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Dgplomatgcznł konłfrłnt:jf - ~ orozumienie mlt;dzg 
thorwaiami a Serbami. lJ~li ~ai1 li mało na 'oiJu~~ ~~mnJ ~. i ruchy okretów wojennych Za kulisami hałaśliwej auloreklumy 

świadcżq o napiętej sytuacji Europy WARSZAWA, 28. 4. - Dzisiejsza „Ga Trudno okreś l ić dokład nie, jaka część !113 

zeta Polska:' zamieszcza ~nami enny artykut j ą tku narodowego w postaci kapitałów, ni.:: 
pt. „Słowa 1 czyny", którego część poniżej ruchomości itd . znajduje s i ę w rękach ży 
przyt~czamy : dowskich, jaki jest przeci ętny dochód ży-

RZYM, 28.4. - Według komunikatu 
urzędowego szef rządu Mussolini, który 
przebywa w Rocca della Canninate pod 
Forli w Romanii - odbył naradę z mini
strem finansów Thaion di Reval · oraz z 
szefem sztabu generalnego gen. ParianL 

(ATE) 

ju, iecz ma na celu współpracę ,,na ws.pól 
nym r ;,,„arze życiowym". 

„Z~dzi są narodem. silnie unerwionym, cta w porówna1niu do dochodu wypadając" ' 
FLOT\';.LA NIEMIECKA W KADYKSIE. Reagują szybko o.raz impulsywnie. Apel go przeci ę~nie na obywatela polskiego in-

;:ADYKS, 28.4. - Do portu zawinęła Gener:a•l1n~g~ Komisarza Pożyczki Obrony nej n.arodowości. Bez ryzyka możemy po-
p1erwsza flotylla torpedowców i druga flo Przec1wlotni~zej podchwycili nie tylko dość w iedz i e.ć, że różnica wypadnie na korzyść. 
tylla łodz i podwodnych niemieckich. Okrę- szybko, ale 1 bardzo głośno. N a szpaltach żydów i to będ zie różni ca dość znaczna. 
ty niemieckie pozostaną w porcie do 1 ma- prasy. żydowskiej ukazały się płomienne we Z tych zestawień wynika niezbity wnio 

KONFERENCJE SOWIECKIE W PARYŻU 1"'· zwania, obszenne artykuły, deklarujące go- sek, iż udział żydów w dochodzie spo~E.-
. t~w~ść. spo~eczeń stw.a żydowskiego d? po- cznym jest n.i eproporcjonalnie wysoki w 

PARYŻ, 28.4. - Ambasador sowiecki HRABIA CIANO WĘżMIE UDZIAL niesienia ofiar m~tenalnych. Więle miejsca stosunku do ic<h lkzebl'!·Ości. A udział w 
w Londynie Majski, .który powrócił z Mo- w DEFILADZIE MADRYCKIEJ, Dr Maczek, przywódca Chorwatów zawarł zajmują sprawozdania obrazujące entuzja- subskrypcj i? Jak wyżej. Cytowaliśmy do-
skwy na swą placówkę, przyleciał samolo- RZYM, 28.4. _ Agencja Havasa dono- porozumienie z premierem Cwetkowiczem, s~yczny p~zebieg subs~ry;pcj i , wśród żydów kładną cyfrę. 
tem ze Sztokhołmu do le Bourget. Stąd si, iż minister spraw zagranicznych hr. które likwiduje długotrwały spór między biednych 1 bogaty.eh. Cóż z tego, że ten czy ów spośród gru 
Majski uda>! się do ambasady sowieckiej i Ciano prawdopodobnie weźmie udział w Serbami a Chorwat.ami. Układ ten ma być Obecna sytuacja obfituję, w momenty, bych fi n.ansistów żydowskich wykonał ja.
odbył dłuższą rozmowę z ambasadorem defiladzie zwycięstwa w Madrycie 15 ma- zatwierdzony je~ze przez ks~ i:egenta Pa- kt~re i,nusia~y w szczególniej szy s,posób .o~ ki ś efektowny gest ofia11ności , a w dodat- . 
Sowietów przy rządzie francuskim Surkem. · wła, po czym 1ego te.kst ~ostairie opubti- 1z1_ała.c na. zyd~w, bez -..;zg.lędu na ~ top1en ku zad~kl.arowa~ sumę - w poj ęciu zwy-
Konferencja dotyczyła rokowań pomiędzy ja. Jrowany, a Chorwaci we1dą do nządu. ich p~ zyw1ązaima do Panstwa Po\<lk1ego. kłego. sm1ertelrnka zawrotn ą. 
Sowietan1i a państwami zachodntmi w spra ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Zna1ąc rolę elementu żydowskiegQw ży- Jeżeli \Yielki żyd - milionef, który zbu-
wie utworzenia system4 zmierzającego do c1u gospodarczym Polski, można s ię było dowal sobie z s1mych ulg poda1lkowyc'i1 
odparda agresji. (ATE). l'I- ódlmg „,. „ o poLój powszetbng spodziewać, że ich udział w subskrypcji kiJlka czy kilka1naście kamieni·c, dał - po-

~ ~ ft będzie nie tylko .żywiołowy i efektowny, wiedzmy - 100.000 zł. - jest to w sto-

A~~::.~!~I.E_O~~:~ów :~!~:! lrieł ~1· ałJ l ~ r 11· 1 J I I o [ ,. Ir om J. :!~ł~ ~~:~t:.:i~Y·te~~~~~ctlt~i~~~~~:·~ ~~=1' sun~L~d~f, ~~:~~!z~~~l~~~~~~j~rs:u;~~i~,ska , 
kanału La Manche zawiną w na.jbliższych dzą". Zwłaszcza że chodziło nie o ofiarę nie spełniła swego obowiązku obywatel-
dniach armerykańskie okręty wojenne i kil- z mienia, ale ·o pożyczkę, o lokatę kaipita- slJ<:iego w stopni·u należytym. Tego faiktu 
ka jednostek floty angielskiej. Toripedowce ... SICO•ATU POLIKI - lu w sposób wskazany przez Państwo i po nie da się ukryć pod korcem hałaśliwej 
amerykańskie „Belham" i „llette" zawiną - ODEZWA E ... I taz.:.bny dla jego obrony: Sądząc z głos'ów auto-reklamy. Jeszcze nie minął ostateczny 
do Havru a torpedowce a!ngielski·e „So- WARSZAW A, 28. 4. (KAP) _ One- siłę moralną narodu zdolną do za,pewnienia prasy żydowski ej, przewidywania spraw- t~rmin. Jeszcze czas wykazać, że się my-
rnali", „Acha.nti" i „Esk!mo" oraz „Mata- gdaj odbyła s ię w Warszawie pod przewod- mu pomyśl·nej .przyszłości. dtiły się. Z ich tonu i treści wy.nikało, iż limy. Na razie mamy raicję. 
bela" do Cherbourga. (ATE). inictwem J. Em. Ks. Kardynała Prymasa Epis'kopat ufa, że obecny wzniosły na- żydzi podchwycili apel nie tylko słowem, Jeżeli znowu zastosujemy relatywizm i 

Hlonda konferencja plenarna Episkopatu strój społeczeństwa będzie trwały oraz że ale i czynem. Cytowano wciąż przykłady po1 ównamy zaofiarowaną sumę oraz do-
Polski. całe społeczeństwo w odpowiedni sposób wzrusiających odruchów ofiarności po- chód miesięczny hojnego magnata fi.nanso 

BERLIN 28 4 D t h D. l p0 chętnie i wydatnie popierać będzi e wszel- szczególnych obywateli-żydów. Obrazki wego z dochodami i ofiarą owego szarego - , . . - „ eu sc e 1p . - . ł · · · t 1 k 
lit. Korrespondenz", komentując wizytę ju- Konferencja dała wyraz swO)ego pe ne- kie posta'Tlowienia władz, zmi erzające do pi\,kne i budujące. smier e ni a, robotnika czy drobnego u-

,,NA WSPóLNYM OBSZARZE11
• 

gostowiańskiego ministra spraw zagranicz go uznania dla Narodu polskiego ~a 0 ?ru- ułatwienia narodowi i państwu pokojowe- ·A tera.z - jak to wygląda cyfrowo? : ~zędnika, to okaże s i ę, że magnat ofiaro-
rrych Ci.ncara Markowicza w Berlinie pisze: chowe zj ednoczenie uczuć wszystkich J.eg~ go rozwoju. Wed!.ug obliczeń z dotychczasowej sub- wał - równowartość paczki zaipałek. Je-
„spotkanie przedstawiciela Jugosławii z W(l)rstw względem Ojczyzny w powa.zineJ w myśl Ojca św. Ępiskopat w osoibnym skrypcji wy•nika, że udział żydów w Po- że.li c.hłopi ubogiej wsi białoruskiej dali na 

Przedstawicielami rządu niemieckiego po Echwi1'.li, jaką ~a ró~ i państwo wespół z całą orędziu wzyrwa duchowieństwo i wiern""'h iyci:ce P.rzeciwlotn.iczej wynosi zaledwie i:ożyczkę .cały dochód z wydzierżawienią 
e alą Ta 1· edność myśli i r 6 7 A · 11 ż d • I k" d k" · k · · k 3000 ł H1zm.owach weneckich jest dowodem, iż uropą P

1 
rz zywt · ra ·ego ofiaroości2 do gorętszych w mi.esiącu Maryjnym m-0- · proc. mamy prawie proc. Y ow ą 1 groma· z 1e1 w wyso osc1 o . z 

f) 0 0 óm gra.n =zr ynt pali serc s119 eci:ens wa w z Z_J 't dłów 0 PQkój powszeckny. w porównaniu do reszty ludności. -- jest to ofiara prawdziwa i czyn wzru-

t
w,. . 1~ m .51..1 :.i za kł!I,; . k ... na potrzeby państwa stanowi, bbok ii111yctr Teraz c1·ęz·ar gatunkowy" tych 11 pr ' c s7.aJ·ac" 
} ,.;a 'OSI nie zmierza up za ocenia po o-\ c, zynników państwowej spoistości , wklką Konferencja rozpatrzyła nadto szereg " v · • J • 

spraw bieżących z dziedziny administracji 
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. k d . pów wszystkkh obrządków i dwóch ad.mi· Ceay m rejsc: zniiones IJI - 1.09 li - 1.so I - ~~o na wszyatkie n_ aoae. 

LONDY, 28. 4.- W~i~u z z~ nistra~rów di&ez~. (Od~na ~~2). ~'111111~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 
si ejszą mową kanclerza Hitlera odbędzie WARSZAWA, 28.4. - Po doliczeniu 
się w Londynie wieczorem nieoficjalne ze- przyrostu naturalnego za r. 1938 i odjęciu 
branie gabinetu. strat emigracyjnych za ten rok, otrzym~

jemy, że ludność Polski na 1 stycznia 
1939 r. wynosiła 34.849.000 osób w gr~
nicaich z przed października 1938 r., łączme 

PONURA ZBRODNIA tłA BAŁUTACH 
PCK l 

zaś z ziemiami odJ'yskanymi w r. 1938 -
Polski Czerwony Krzyi 35.o9o.ooo osób. 

Ratuje Ciebie i Twoich. · · ~ Zbrodniarz poćwiartował kobiete 
fieaerałDI\! fia1eli1 i ieuruH m~nnłkamil ~;,~~~w~sś:~~w~:~~~~~~~~:~:~?l~~i~~ ~~:~em. 
Prawdopodobne nominacje „ domił na~, ż-e w sąsiedztwie jego Mul. płotem , stąpinę~a na coś miękkiego. Ruszy- Opodal leżał'Y różne szmaty, stary ser-

PARYż, 28.4. _ W kołach prasowych ko w randze generała. Tak samo szef szl1a Pałacowej d~kona.:io wczoraj. m~kabry- ła nogą, ab}'. się p;z_ek'?'nać na c-0 .nadepnę- dak i kobiece dessous. 
I<rążyły wcZO!"aj pogłoski, że w najbliż- bu marynarki Darlan jest w randze wice- czmeg~ -0dkryc1a, ktorym cała _dz1elm(:a ba- ła, I.ecz w c1emnosc1 me mogła me rozpo- Spod szmat wydobyto jeszcze nooę ko 
szych dn iach dokonana zostanie nominacja admiraia. W razie zatem konieczności łucka iest ni.ezwykle ~s~rząśnięta. znac. . . . . . . bi ecą do kolana, nagą bez pończoch f bu
jcdnego lub dwóch marszałków i admirała sprawowania llaczelnego dow'ództwa w . Natyiehm1.ast .na m1eisc.e wypadku wy- . . ~rocila się, więc zru11~rygow~n~ do z1~ tów. 
floty francuskiej. W chwili obecnej z mar- czasie wojny, szefowie armii i floty fran- 'jechał . nasz wspołprncowmk. . . , ci~ 1 razei:n z ni~ udała się na mieJSC~ , bo- Opodal w piasku walały się części }e-
szałków armii francuskiej z czasów woj- cuskiej pozostawaliby w stopniach niż- . ] uz w .drodze na rogach .uhc zauwazy~ w.ie~ myslała, ze .to po?rzuc?~e dz1eck?. lit. 
ny światowej żyj e dwóch, którzy zresztą :.zych n iż naczeln i wodzowie arinii zaprzy- si~ dało . n~~wykłe poruszenie. Gromadki Zię?, Wl~zło_ Stam_sław podnio_sł _„rnalezi- Przy dalszym posmkiwaniu w „doł
opuścili już kadry armii czynnej. Jest to jaźnionych . P~łoski więc, zapowiadające miesz~ancow. ~y~o ~ czymś dyskutow.ał~ . sko znajdujące się '!f zaglębienm z.aora- kach" 2lnaleziono jeszcze górną część kor
lJohaterski obrońca Vetdun, 80-letni mar- w najb liższym czasie na·danie genen1.łowi W miar~ zbltzama si ę do ul. Pała•cowej, nego pola. Okazało .się, że to ~orek. Pod- pusu, b.a rdzo zniekształconą. Odróż!Jlić mc
siałek Petain, który na nalegania rządu Gamelin i jego zastępcy generałowi Geor- gromadki .cor~1: częstsze. . . . czas .rozpa~owywani~, znalazł J:sz~ze dwa ż na było jedynie plecy. Cały przód był 
zgodził się objąć stanowisko ambasadora ges, stopnia marszałków, a wiceadmirałowi Okazu)e się, te wcz?'raJ na rogu t~J uli worki z ktorych ku 1eg? .Pr.zerazemu wypa zmasakrowany, piersi odcięte. 
w Burgos, oraz marszałek Fra nchet d'Espe Darlan tytułu pełnego admirała, były trak cy znalezi~no przypadkiem nogę ~obiecą._ dła noga l ud~ka a własciwie udo od kola~ W piasku leża ły jes~cze kawa~iki ciała 
ray, który w imieniu Francji doręczył w towane przez koła dziennikarskie i· a ko w Odkr~cia tego dokoinała 56-letnia. ~alęc na do pachwiny. . . i por-0zrzu.ca1ne jelita. 

. . t . do odo1.. e Po ka Antonina, zam. przy ul. Młynarskie] 52. Zwakzywszy przerazeme W.Jazło skon- M . swoim czasie w Warszawie nai·wyższe od naiwyzszym s opniu praw p l.J>n 1mo dalszych poszuk iwań, wczora1· . . . . · - sfatow.ał, że jest to noga kobie·ty, przy któ 
znaczenie wojskowe francuski e Marsza!ko- błosk1 ~e spotkały s ię z of!CJalnym zaprze . STRASZNE SPOSTRZEŻENIE. . 'd . . . k ałk' . 1.t .1 w nocy i ełziś rano nic j.uż na okolicznych 

· p ·i d k. . h ,.1 •• d k rei znai UJą się Jeszcze arw 1 ie 1 a, s1 ą poi.ach nie 2lnalezi"'no. 
w1 i su s 1emu. L.zcn1em, .uc . 011.zi ie na. za rze~z pewną_, wyrwanego przy ćwiartowaniu ciała. v 

Obecny szef sztabu głównego obrony n w razie. jak.1egokolw1ek ~onfliktu zbroi- Wczoraj wieczorem przybyła ona do Ciało było miękkie, świeże i czyste. . Z·nale-zi~n: ~zęści ci ała kobiecegc by-
narodowej Gamelin, przewidziany na na- nego, no1mnac1e te staną się faktem. córki swej Wl.azłowej na ul. Pałacową 12, NatW'hmiast Wlazło zawiadomił o ły Jeszcze swieze. Znać było na nich jedy-
czelnego wodza w czasie wojny, jest tył - by pomóc jej w pracy. J - n!e ś~ady okrutnego bezprzykła.dnego Z•nęca 

swym makabr.ycz,nym odkryciu pali e~,: , któ nia się. 
Około godz. 22.20 Dalecka pożegnała ra przybyła na mie1"soe i roznińrz.ęla dalsze 

~1·ę z dzi·ec"m1· 1· udała si'ę do domu r - Policja prowadzi w te1· niezwykle zacrad " · · poszukiwanie mimo ciemności. 1> • k b• B k • · · b. d k · I kowej, sensacy1\nei· l:brodni ener2'iczne d·_,-

1 ara I n Y s rocie so ie rogę na za ręc i·e u· Nie dał.V one 1·ednak rezultatu. KQłO ~ 
Pałac-Owei· przeszła przez istnie1·ącą w pło chodzenie w celu •1·awnienia zwyrodniałe-. - dziury, w płocie i n.a sąsiednim szerokim 

R li 
• cie dziurę, by przez pus•te pole d<Jjść do polu nie t•naleziono nic. go rbrodniarza oraz odszukania reszty 

Zeczypolpo le) Ul Tokarzewskiego członków ciała i !TłDwy zamordowanej·. 
· · Mimoto smka-no <laleJ' udai·ą~ się w t. 'l:> Należy dodac' z· e wszyscy m1·esz.kan'cy W dzielnicy bałucki ei· odkrycie to wy·-, zw. , ,dołki". Są to zinaane zapadn1· ęcia 1' 

t · d · 1 · t ób k · b" wołało zrozumiałe wraże·nie. ei zie mcy w en spos s racaią so ie doły po wydobytym piasku na poJ.u w trój 

l • 

Książka 
slanowiq o wielkości i potędze 

--------------~------------------------------- kącie ul. Frands Zlkańskiej, Okopowej i Natchnione arcydzieło realizacji genialnego Juliena Duvivier Czarneckiego. 

• • • ł • •. „ - ~ .„. 

CAPITOL 
Ceny miejsc na 

p • .w.szystkie seanse 9.d 
IM " ' -

DZiś PREMIERA I 

WIELKI WALC 
życie i miłość Johana Straiussa. 

W r. gł. LUIZA RAINER, fERNAND ORAVEY, MILIZA KORIUS. 
Najwspą.nialszy film jubileuszowej produkcji Metro Goldwyn Mayer. 

L. ·-·-~ :_,.,.. fa§§.eQg!.t9u.t i .bil.ety ulgow,g ni~w~?.ne do ~woł.an.i.a. 

DRUGIE ODKRYCIE. 
Przy wertowainiu tych rozkopów. jede:i 

z szukających potknął się o jakiś worek, z 
którego wypadła ... ręka kobieca - odrąba 
ne Erzegr~mie z ło~ciem . Na P,alcu ręki 

Dola r 5 3 f) 
Bank Polski notował dzi5 rano t' · •i. 

po 5.30, funty szterlingi po 24.80, L~. '. 
ki szwajcarskie 119.- , franki francu~\ki, 
14.05, liry włosk ie 17.-, (odcinki tylko de 
100 Iirówl. · 
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Pozy AaM11 NAoóo. - u ~12rtrof 2 ~ot~ n~1~dn ·w~onn 8 ~JDimitem 1 •. z~::;~~;~;„;,r~;;.::~.!~ 
~~~lw~ ~l.iKUll' W ~li~iKI~ ~~ Wl~rOJ[I -I\ u u~ ••uAlu „uo•wu •u 1u•u•cu1 ~YA••c• . ~.~~w~~:t:l~~h „~~VI~~~" ;~~~s::~v:~~c~„~:·~;t·~~: 119 • bour t'li. ,. 1zi> •• LCfd""' 1J1L.; J-.t„ „u.u„1:K leli 

CIESZYN, 28.4. - Na skrzyżowaniu nim p rzechodniów I prze.t ali1ama1..Ji:. . ' · S · · k' h T d (- J r-a11cern1k niemH; n'.1 „Adm1:al grat 
.. . . . ulic Darkowskiej i śmigłego - Rydza we ~onwoient trzyzows 1 w c. wi 1 z .:;- SJ;ee", ieacn komrcurpeuo\ilec, 6 w:.iz1 pod\\'otl-

Pom~e1 ~rz~:taczam~. wy1ątk1 z odezwy: I POWAGA POSTAWY PRAKTYCZNEJ. Frysz tacie wydarzył się straszny wypadek rzen 1a wypadł z samochodu na ultcę, doz :a nrch i ieJen okręt ,1·ar~ztatowy d} w.:tJ;;nu µou-
Płllska miłu1ąca Pokoi stanęła przed koniecz Z te1· moralne1· podbudowy naszerro pa- h d kt' oc· I a sob~ J·ąc bardzo ciężkich okalecze11 na całvm cie \', od11"zo stanę~" na kotw,cy w i...:eucle. 

nością doraźnego uzupełnienia środków swei t · · 1 . ,.., t samoc o owy, ory P 1ągną z 't J '"'~ , 
. . noty1mu wyp ywa pow aaa naszc1 pos awy · · · 2 , b M' · · a och ód c·ę le. Również drugi konwojent, nadsztyga.r ,.Admirał u, raf .. sµe~" jest siosLrz;.,_1n 1'.1 okri;-

oJrony. 'W skutek z~tamania, się prawa i_noralne I praktycznej. W obliczu,., gróźb wojennych sm1erc oso . ianow1c1~ s m . " i - Taraba doznał poważnych okaleczeJ1. Obaj tern „ueub.:h.anu ' ktory wraz ~ d,, om,1 kontr 
go w stosunkach m~ę<lzypanstwowl:c~ silna ~r- . zachowamy spokój, rozwagę, gcdność. je- ·zarowy C 76385 z kopal.ni „Eugentusz w . , 

1
. lk torpedowcami przybył do Malagi. 

m:a. pozvstała _Prawie ied_yną rekoi_m_ią bez.pie- steśmy czujni i gotowi na wszystko Pietwałdzie, wiozą'CY 432 kg dynami!1.1, kierowcy, ~amochodow wysz 1 z wypac u ((-) Do lokalu zajll1owancgo przez polskich 
~ze.nstwa granic •. praw, mepodleglosct. Dozb:o~ i dlatego nie poddamy się panice, plotkom, a "kierowany przez szofera Dominika Dryle na szczęsc1e bez szwanku. insnektorów•ce]nych w micji:,cowości Kaltho_t na 
ier~1e wysuncto się na czoło naszych zagad111en prowoka"jom " h 
panstwowych. -~ . • . go, lat 29, z Zablocia, pow. frysztackiego Ciężko rainonych przewieziono natych- uan:.cy Udarts!rn i ~rus_ Wschollni~ wrz u~.011.0 

Zdwc•imy sumienność i wytrwałość w powin · k · d 1 36 ] t . . . . . petardę która ekspioduiąc powyrywała v.sz) ~ . 1 onWOJOwany przez na sz ygara, - e - miast do mieiscow.ego szpi tal.a gmrnneg. o, st'Ki··e ok'·na. 
Pozy ARMII NAROD... I nościac~ swego_ zawod1_1 a zara_ zem bez oc1ą · H k Ta b 0 ł e· · · stala "' 1 k d ł b b tel niego enry a ra ę z r ow J 1 in - odzie i'ednak po kilku godzinach, mimo Te('oz· <111·1a 0 godz. 21.30 wrzucono dru_g<\ 

Z d . t . b ś . t gama się spe nuny az a s uz e o ywa - S 0 „ 
arz~ z_eme _pog_o owia o r?nno ci. ws rzą- I ską. tor.a, 32-letniego Wincentego trzyżow- bezzwłocznej pomocy lekarskiej zmarli. Zde petardę do mieszkania !u_n~cjonariusza kolcio-

S?clo l<„e:_zHospołttą. Prze,świad~zente 0 k~- i Współ.działać będziemy z zapałc_m z wła- skiego z Petwałdu, zderzył się z samocho- rzenie samochodów na szczęście nie wywo wego narodowości pojsk1ei Plata. Przeds_1a\V1-
n~c.cz~~1 onerze _ og_arn~ło ob.:\w?telt. _Kolo zw~-, dzam1 panstwowymi w wykonywaniu rozpo- dem półciężarowvm C 75678 firmy Ves b h d .

1 
d · k' k t ciel Senatu Gdat'1sk1ego \\}raził ubole,vame. 

<:!ęsikiei a:ma skupił _się narad Jak mg<l~ .dotqd. rządzeń przygotowujących życie kraju na J " - lało wy .uc u ynamt u, ztę .1 czemu, .a a (-) W porozum:eniu z protektorem Czec 1 i 
Gdy w mm_10nych w~ekach na_w~t w _c1ę~k1ch po' możliwości wojenne ku obronie Ojczyzny per" z Chorzowa II, kierowanym przez szo strofa nie przybrała olbrzymich rozm1.'1- Moraw prezydent Hacha m:anowal nowy rząd, 
t~zebacJ; s~ąpiono ~ieraz woisku . koniecznego I wiary, dla ratowania swobód religijnych i fera, 25-letniego Huberta Łazaja z Łagie- rów. Policja prowadzi dochodzenia, zmie- na którego czele staną! jako prezes radv n.i-
v. ?'P?sazema, obecnie ws~yscy ś~ie~zq z of i.arą sumienia, dla wolności ducha i życia naroclo wnik. rz.ające do ustalenia, który z szoferów po- nistrów i min. spraw zagramcznHh gen. dn' · 
m!~nt~, z groszem wd?w1m, z dz_1ec1ęcą ~anmą, ! wego dozbroimy armię i wyposażymy ją w . . wypadku i nż. Elias Kalfuss. 
vansk}i_n da;en~, z ~apisem krwi, .z woiennym 

1 

skrzydła potężne. Wiarą, entuzjazmem pa- Oba samochody jechały ze zn.acz.ną nosi win~ w., '. . . ·~ (-) Min. Gaiencu ztożyl w Paryżu wizyty 
poda~k1em zyc1a. Niezawodny patr10ty_zm prze- triotycznym, szlachetna wola zgody podsy- szy'bkością i zderzywszy się, wpadły na Nadmi~n.1~ trze_ba, ze skrzyzowanie uli ... inez:rdentowi Lebrun, premierowi Dal<:dier po 
m~wi~ a~centem. b~haterstw_a. W błęk.itach na~ cać chodnik i następnie na jeden z p rzyleałych DarkowskieJ i śmigłego-Rydza we f ryszta cz i·m odbyt długa konferencję z min iistrem Bon-
w;śJans1k1clt .wzbił s;e wladn1e .orzeł Biały zbr?J • będziemy znicz mi.łoś.ci Ojczyzny, domów' toteż oba zostały bardzo zna~zn:e cie należy do najniebezpieczniejszych na m.'.. 
ny w moc 1 grom)· Ludy uwierzyły w polskie tżby rozgorzał płom1e111em niebotycznym ' N , · h .1. d śl k z I · · k' (-) w niedzielę prezydent Roosevelt wy-
mocarstwo... . . . . . .1·a1k·o nasz hołd modl1'te\\'ny ku Bogu, .1·ako uszkodzone. a szczęsc1e w. c w.1 i, g y s:i ąs u ao z1ans im. k f I t giosi przemó,vienie z o azji o icja nego o war-w t~k1eJ to chw1h my, w~s1 B1.skup1i o<lzY.: krzyż wyrastający z serc, .iako wołanie Pol- mochody wpadły na chodnik, me było na cia wystawy światowej w Nowym Jorku. 
wamy się ~o was z do~oczne1 sw.e1 konferenci1 ski o pokój ludów, jako słup ognisty przed (-) Stosunk! między Argentyną a Niemcami 
slowem, ktorego w doniosłych dniach naszego narodem, dla obcych zaś jako godło przyja- o e d e I e k uleglJ' wielkiemu naprężeniu i oczekiwane jest 

Dyktuje nam ją obowiązek pasterski I głębokie stanowczej przestrogi, · dem jest aresztowanie przywódców na r.-socjali 
zycia słusznie ocze.kujecie. Odezwa to krótka· źni ale zarazem w razie potrzeby jako znak =an1czony u z I a w o Is a ze1 wanie stosunków dyplomatycznych. Powo-

<>u~ watelskie poczucie. stów w Argentynie. 
Do zadań R.zeczxpospo]itel w obecnkei chwi ZARZĄDZAMY... W UrOCZySłOŚCiaCh j maja (-)Wczoraj odbyła się u marszałka Sejmu 

li dziejowej powinniśmy sie ustosun ować z prof. Wacława Mako\,·skiego konferencja z u-
niezlomną wiarą w Opatrzność Bożq, ze spo- Dla uproszenia Rzplite.i 0ipieki bożej WARSZAWA. 28. 4. - Urzędowo komunikujQ: Jak się dowiadujemy, na obcl1ód 3 Maja przy. dzia!em wicemarszałków oraz J:>rzewodn;cz<1-
kojem, którego nas Chrystus uczy słowy: ,,Cze a narodom pokoju zarządzamy w myśl inten- „Udz.iał woj~k·a w tegoro:znyd1 uroczys-tościach w by11"a do stolicy kilka wycieczek młodz;ieży st.kolnej cych komisyj sejmowych. 
mu bojaźliwi jesteście, malej wiary?' Wierzy- cji Ojca św. co następu.ie: rocznicę Konsty,tucji 3 Maja zo&ianie ogranirzony z Zaol1Jia w liczbie przekraczającej 1000 osób. Jak się dowiadujemy na konferencji tej oma 
my. że w planach i porachunkach bożych ża- 1. Przez nadchodzący miesiac maj należy do oddziulów woj•kowych i p. w. w p<>szczególnych v. ianv był p]an prac komis ii w c!qgu bież. sesji. 
den dol>l'y uczynek nie przepada. Ani w losach ze szczególną Ę"Orliwością odprawiać we garnizonach tylko z jednostek stacjoouj'łcych w da- Posie<lzenia komisyj sejmowych rozpoczną 

~~~~;~e~~~ż~:i b~ż~,zi~~oct~. lud:r~r~i;zr~~~e?nea~ ~~Jos~~~~rte'nśc~~11~gr ś~ia~~my~~1~iień~~e~ nym wg:~~~:yni:~·chód święta nar-0dowego r<>zpocznie p ro ,„ il m UJOCZJISios' ,,- sic 4~~:.il~~l:n~;~e!W posiedzenia Sejmu nie zo 
uczciwa, praca, dobra wola. maj~we, podczas których rozbrzmiewać będą się uroezystym ca'p!trzykiem orkieatr wojskowych w I . ' stał jeszcze ustalotn•, odbędzie sie ono prawdo 

suplikacje. Każde nabożeństwo zakończy się dniu 2 maja. We wczesnych godzinach wieczornych "'.:E: 8 -a .... ..,.„ .-odzi 
Śpiewem ''Boz·e cos' P"'lskę". k' t · k · k' 'd ..., In I ~ ~ · podobnie pod koniec przyszlego tygodnia .. 

O PAR b \ """'MUNI M v 01· 1es ry WOJ> owe garnizonu warszaws lego WYJ ' O k D Ll.:i.l\ Y 1'V Z „. , N • . (-) Po~rzch triech lcka1·zy {fp. dra 'ZR" -1r;;•1. 
Otóż w cxlrodzonej Polsce, mimo Judzkich 2„ i~ch. wierryi .~tarają się pogłębić w tym z koszar i, grają-::, przemaszeruj'! ulicami w różnych ŁóDZ, 28.4. - Pod p rzewodmctwem śp. dra ścii;ław•kicgo i ;p. 'dra Orcmurn), któi'zy z~i-

błędów i grzechów, wielbiliśmy i :czciliśmy Bo okresie zycic religijne, przystępu_jąc częściej c1z.ielnicach miasta. Trzy spogród tych orkiestr 0 wiceprezydenta Antonie
0
0 0 Purtala odbylv \ nęli w krakow~kim ~zpita1u '"'· ł,azarz,a w•kntek ek •. 

do0. Sa. kramentów święty·ch i .pełniąc uczynki g. 19.30 wiorl! ~ię na Pl. Zamkowym przy kolumnie k · 
ga i chcemy Mu coraz wierniej służyć. Odpar- miłosierne. Zygmunta, gdzie dadzą i:hiorowy koncert publiczny. się posiedzenie Kon:itetu O?ywatelskiego. plozji butli z _tlenem odhę<lzic się '.~a. oszt pa~.twa. 
Jiśmr bezbożniczy komunizm od granic Rzeczy . 3. B. ratwa, sodalicje i organizacie katoli- W dniu 3 maja w god:.inach rannych odbędą się obchodu Uroczysto ści na ktorym ustalony (-) Z dniem 1 ma1a stanowisko nacze,n k_a 
pospolitej i nie pozwoliliśmy, by sie w polskim k h 1 J b · · - · · h k' 1 • 'b . \Vydziatu Zdrowia Puhlicznego w ZarzD.dz1e 7 -1~ ntec zc.woją swą gorliwość apostols1ką na ozenstwa w SWl~lymac wszyst IC 1 wyznan. został ostatec.z.ny pro!"oram o chodu rnczn,- M·.:ei"s'-1'n1 obe.'11nu.'1e p. Tadc,llSZ W1"slan·sk1", do-życiu pod błędnymi ha1slami k·ultur:v nlechrześci l niech urządzą w ma1·u wspólne Komunie O g. 10 roi;pocznie się uroczyste nabożeń~two w K 3 M " . " 
jańskiej zagnieździł. Wyrastamy z bezbożni- święte. kltedrze św. Jona. Przed katedrą stanie kompania cy onstytuCJI aia. tyctrczaSG\\'Y n2czelnik Wydziału Opieki Sro-
ct wa, wo:nomyślicielstwa, pozytywizmu. Leczy- . 4, Do was ws~ysikich, drogie dzieci poi· honorowa piechoty ze szitandarem i orkie&trą. Kom- Według programu tego w dniu 2 maja ł~cznej. Stan.owis~o ~aczelnika. Wydziału_ Cnie.-
mv ~1ę starannie z laicyzmu, materializmu, obo skie, zwracamy się z wezwaniem, byście pania odd-11 nalei.nc honory najwy-ż8:iym dost&jnikom rb. 0 oodzinie 19 odegrany zostanie na uli k1 Spnlecrne1 .obe1maie ~· Stanisław _W01dan. 
j~t.-.ości relig11nej. Bronimy się skutecznie przed poszły za głOSf' o· . . t . d . . państwowym, przybywając)"lll na nah-ożeństwo. b • • • • ( - ) \V dniu wczora)SZ~ ITI u;dn e z 7apo-
sasiedzkim neopogaństwem, mimo, te się do b · .m ]Ca swię ego 1 co zient1le Po nabożeństwie około g. u ro„p0o:znie się de· cach .miasta przez orki estry wojskowe 1 "::edzią cgloszon" 70~t?ta upadłość Łf>dz·!\'ch 
na.s zakradlo w owczej sikór2e słowiańskich po r~-~~ ~~ia~;dli~~byo~e~~\~~-~e u~~~~~r~a ~~ f.ilada, która o-dbędzie się na trasie Belweder - Za. organizacyj społecznych capstrzyk. I Teatrów l\HeJskicl, Spółka ogr. odp. S;-ndY
dań i obrzędów. Coraz jawniej, coraz oficjaJ- myśln9ść Państwa polskiego i 0 zgodę wśród mek i będzie przyjmowan11 na Pl. Wolności. We:iwę Dnia 3 maja o godzinie 7 rano z wież kitm. masy Sr1d Iiand.lowy m;:rn~,,·al ad_wokata 
nie!, coraz szczerzej narodow. w niej udział oddziały w--0j~kowe garnizonu warszaw. kościelnych odegrany zostanie hejnał: 0 ao · ~t;;msł::\;,·a Pa1.dowsk1esrn a s~tlz: ;i. Kcmq1rnm 

opieramy życie pc)skie na zasadach •. 5. ze. szczególn:xm za~ałem i uroczysto- skiego, oddzrały p. w. i Jllłlackich Hufców Pra1!y. . . 9 , . h ·. . . 1 d 0 sędzie~o handl.· Kaz'mien:a "l(oszoika. 
chri.eśc11a11skich i na bożym prawie. Duchem scią nalezy obchodzić w bieżącym roku uro- W roku h!eżlJCym na trasie defilady nie będą Ć~l!1le we w~zy~c~ic swiątynia~ 1. 0 pra (-) Zar:~ąd l\rcjs'. ;i po1aje d:i wiv•hm'.1ki. 
Ch:ystusowym krzepimy się na wewnętrzny czystość Najświętszej Maryi Panny Królo- stawiane try'ouny (z wyjQtkiem rządO'Wej), j-ak rów- w10ne będą naoozenstwa; o godz1111e 10 że w dniach najbliższych ur11chom;ony ""st:inie 
wzrJ!.t i powodzenie, a na zewnątrz nie hotdu we.i Korony Polskie.i. · nież nie będQ wydawane s.pecjalne hile•y wstępu. uroczyste nabożeństwo w kościele kate- szereq kursów z zakre~u obrony pr7ec;wlntni
it:my za3aciom gwałtu i przemocy, nie czyhamy „Ła~ka Pana Naszego Jezusa Chrystusa Publiczność będzie mogła obserwować wojsko ,; dralnym św. Sta.nisława Kostki, o godzinie czej i przeciw~azowei dla poszczególnych slu.ib 
na be<.b1011nych sąsiadów, wyznajemy hasło z wami". chodników ulicy, przy czym rozmieszczeniem org•- l l 45 d fi d Pl \Volno 'c· 

0 00 na potrzeby miasta. 
braterskieJ współpracy ludów, chcemy promie- Warszawa, dnia 26 kwietnia 193g r nizacyj i widzów niezrze~zouy·:h 71ajmuje się Zarząa : . e 1 a a na .ac~ . s ~' 0 - Przei.Yidziane jest 11r11chomien:e kur~ów: 
niowiil naokoio siebie nie błyskawicami najazdu Podpisy wszystkich arcybiskupów 't bis- Miej~ki. O g. 10.30 zostanie zamknięty d-0stęp pn· dz1111e 15 przedstawieme dla zołmerzy w 1. dla komendantów opJ bloków i ich za-
le.:z świa:lam' kultury chrześciJa!iskiej. kupów. hliczn<>ści DH odcinku Al. Ujo.zdowskich od ul. Piu· Teatrze Miejskim - śródmiejska 15 ( ,,Za stęp_ców ; 2. dla sluźby ratowniczo-sanitarnej; 

---ooo-- rzę~nicy administracji wojskowej mogę wprowadzie czarowane Koło" - Ry.dla), o go zinie . la ruż,;n. ~ ·aza1ąc~~~ 1. . k 
sa XI do Bagateli. Oficerowie, podoficerowie i u. d · l 6 l3 d d dk · · I 

k · 1 · d -•--·'- d · - 1 ~ koncerty or.kiestr w parkach Sienkie . _Kandyd:i. iki 1 kan~~ J 1 · \Y na w~pomniane. ur za o azamem egltymacjj je nego <'.mu.rn<,_ ro z1ny . . y , , , . „ . . .; . , . . . s~; , Pl'n"!illll}e \\'Jnjr.fl!r. \<\.'oi JttH"\'..V Al. 'Koś:: ll~Z 
ria miejsca w p<>bliżu trybuny odhiei:aj~c~ą d;;nla- noeza, Pon 1atowsK:1ęgo, Zródl1ska r )!1lla - k~'lt9, tmkóf 8 eo<iziCtJ.n;e , . goO~. oil " . 9 15 
d~. ~pc:-·jalnie z.arezerwowap,e i ozna~zone odpowie. nów, 0 godzinie 18 wiec1ór poetycki poe- i 'o'i:f"'l7 <lć 21. -~• ·~ ~r· -' 
dnimi tablicami. d tów łódzkich Jla FON., w sali Rady Ml ej- (-) \\' \\'"5k:~n~e pod Ło~Zi<\ zwa\il gii; Po 

Skl·e1
· _ Pon1orska 16. kr1P3nv mur r.a.h11~ ·~r l(i~Jetr e:i:o J", na .l3e1 Jr. 

(-) \\"„zorn.1 oilh~·lo się wnlnc ze.iramc c:de'!.1· 

Zdradzona kra"7co-wa 
zastrzeliła szofera i własną córkę 
WslrzqsaJqcy wypadek w Kielcach. Chlodniej 0 

Komitet Obywatelski Obchodu Uroczy tów U~i; Zwir~'''"' ł'raMwni~~·-V. Umy:' G\\") rh. w 

stości apeluje do wszy~tkich ~to'.\'arzr.zet'l ~;;j~i u~~? z 
1w~11~zeaw~r7;.u~~:~;~~~ . władc cc

11
"·

11
• 

związków i organizacyj O Wz1ęc1e UC1ZtałU Ohr:ld<'lll pmw„odnic7.)ł p. Jan Stolarski. 
w uroczystościach oraz zolaszanie się ze W .wyniku <loko11unych wyhorów do riow<'110 P1' · 
sztandarami i orki estrami ~ Informacyj u- zycliu~n wylll"~n? na prczr5a po~la .J_ózcfa Milewsk:~· 

Stan pogedy w ł.odzi. 

. . • • • !!O (3ednoglo•n1r) oraz na czlonkow: pp. ~hm, < · 
clz1ela Obywatelski Komitet Uroczystosc1, lowEkiPp;o, nnrto;.ika , Wawrzoncw•kic-p:o. I-..ozhw· 

Maly Plac Wolności 14 (tel. 234-32 lub 266-26) fkir~o, ?'iedtirhkicgo, Cchrzyń:kicgo, B:ch.hra~ka, 
Dzikow;,kit'>:10 orr.z n:i zastępców: pp. l\fazurk1e.1;'iCZ ... , 
Corlakow;.k;r~o i Chłodzińskicgo. 

L()D?., 28. 4. - D11iś rano temperatura w fróa· 
mie~cin wynosiła 14 &topni. Najniższa temperatm·· 
nocy ubiegłej wyno~iła 7 st0op11i. 

Ciśnienei atmosferyczne 755 milimetrów. 
wzrost dśnienia. 

Umiarkowane wiatry północne. 

KIELCE, 28.4. - 35-letnia Wincenty- i tam zastrzeliła swą śpiącą 5-letnią córe
na Krzemińska, z zawodu krawcowa, zam. czkę. Po dokonaniu podwójnej zbrodni. 
w Kielcach przy ul. Sieradzkiego 6, utrzy Krzemińska przyłożyła lufę z rewolweru do 
mywała bliższe stosunki z szoferem Stefa- skroni i usiłowała popełnić samobójstwo. 
1nem Iwańskim. Krytycznego dnia dwoma Zaalarmowa,ni sąsiedzi przybiegli na 
strzałami z rewolweru zastrzeliła prz.yja- miejsce i śmiertelnie ranną kobietę przew:~ 

ciela. . źli do szpitala. Ci ężko ranna zdolna był~ M p•i d k•Jt 8 
(-) Wampir Griining stanie prz.ed Sąde~ Apc· 

Po dokonaniu zbrodni udała się do mie jeszcze opowiedzieć o potrójnej zbrodn1, •S J SU S J pOJUI '""'I 'IAW'=H 
sz~ania sweg-0 krewnego. Ka.rola Krzemiń~ podając jako przyczynę zdradę przyjacie- ' ' 6 tm' A li: 
skiego, zam. na Przedm1eśc1u Przydłuwek la. - z wycieczki W EOSenne • 

a· ]acyjnym d1~ia 19 1mja. 

\ Wc7.ora~sze pos~edzenie 
---,ooo.----

• ZYCIE PABIANIC 

CZY TO PRA. WDA? 

GDYNIA, 28.4. - W niedzielę 30 bm. po
wraca <Io Gdyni motorowiec „Pilsudski" z pier 
wszej tegorocznej wycieczki wiosennej na Mo
rze Sródziemne. 

Przybycie ms ,,Pilsuds1ki" do portu zapowie 
dziane jest na godzinę 10 rano. 

I 

: -liW~R-=.o•- Rady Miejsk :ej 
Następnego dnia ms „Pilsudski" wyjdzie z 

portu do doku, skqd powrócić ma do Gdyni ł.óDż, 28. 4. - Wrzorajsze posiedzenie Rady 
4 maja br. !lliej;kicj upl;."rło poci znakiem wyborów .do roz· 

\Vyjazd motorowca „Piłsudski" do Nowego maitnh komiiyj i rad natl.zo.-~zych. 
Jurku przewidziany jest dnia 6 maja br. Prze1rndnicziJC)"m komi,-ji rr\\·iz~·jnej zos1ał wy. 

brany radny Hartman (PP:') , jego 1.3$lfpcą radny 
flrzeziń,ki (PPS) ; członkami: radni Potkai1-ki, Da. 
meradzki, Jurczak, Szwarcbanl, l\Ienneh,.tajn, Z) 1-

KI • b" I i I I h b kr b • ., k I JOO I • hersztnjn (w;;,zy.ocy zg:łoszr.ni przez PPS), Szulc, Gro. 
Ol zara IU ys qce I o yc 'a su I ' U)e poz cz ę DU z. (ZYCIE ZGIERZA cholski i Rytel (zglo<;zeni przez Str. Nar.), Kopczy{1. 
W związku z nadchodzącym te.rmia.em 1 ni swego obowiązku względem Państwa, cią-, ski i Wadow~ki (zi;lo5zeo1i przez OZN). 

zaI«oli.czenia. su~skrJ:pCji Pożyczki Q:b~n~ I żą~ym na lkażdym obywat~lu . krai~. wcią- Ud z1· :.lło tu cy b "ł n "u p r z e z n :a c z,, ,. d lł .li i ·ł t.111' ,?ł o z kolei wybrano 20 członków opieki społecznej. 
P1.zec1wlotnicze1, ktory uip~ywa z dniem ~ gmęty zostąni.e _na czarną listę i na,p1ętno;va U W U łl f\ ~ 1 !M . t: il il 1lr Następnie wyhrnno dw6·h rzlonków rady szpi· 
imaja rb. Obywate}ski Kom1t~t P,qP. 'ł-'.. Pa-1 ny• publ1nn1e. Pon.adto wez,~ano '".szystk1ch . -· :- . . . · ~~~~~~~ ~ talnej, którymi zorntli: d.r Toma,zcwicz i dr Waj;. 
bianicach przystąpił do energ1czne1 aikCJl pro pracodawców o ntepotr~C?nie załtczek pn- na F .0.1\1. I sc19ac..,..__ ~ kopf. 
pagandowej za. masow~m subs~rybo~vam~m • oranych przez praco:-"·111kow na po.bory d~ I . . \ . ~ i~e poprzedni~. wyhory <Xll~y~y- "ię na. ogół "-P?: 
przez spo!eczenstwo miasta obhgacy.i pozy- czasu spłaty pozyc.zk1 oraz rozłożenie 11n te] I Odbyło się w lokalu Str. Nar. w Zgierzu do Uroczrstość ta polączona bę~zie m. in. z po J koJme i bez clpku'J1, o tyk - ic,Ji dioc!?i 0 w)h"' 
czki. Powołane przez Komitet Wykonawczy spłaty na 10, a najmniej na 5 miesięcy. roczne walne zebranie miejscowegtJIBanku Spó! święceniem sztao1<laru hui~a drużrnr harcerek I trzerh członków i trzech za,1r1wiw rzlonk6w <lo ko· 
sekcje obejmujące wszystkie warstwy mie- Powyższe oparte jest na uchwa:e Ce~- dz.elczego z. M. odp. Sprawozdanie zarządu im. Emilii Plater przy gim11. Sta ·zica w Zgie- mi;yj poborowych - to kwestia ta wywo!ała dysku. 
szkańĆów. miasta pr.zyst_ąipiły już do pracy, i~al_nego Z\~ią~ku Przemysło\.vC~w : wł~śc1-1 i rady nadzor_czej walne zgrom.a dz. enie przyię.to rzu. Urccz\'Sto~ci te otlb~ą się w m. maju br. sjQ i wytworzyła ~tmo<fcrę gorącl). . 

d d b k bo 1 cl b t ] l k ra · \V b t 3 ł k · Ra<lny Grzegorzak (Str. Nar.) zglosił wmosrk wyz11acza1ąc o powie me normy su, s ry - ciel prze się 1ors w oraz o w m a premie . bez zastrzeżen. · y rano Pow orn1e cz on o;v STAN . ZATRUDNI_ ENIA SEZONOW. c_ ó\_V. 
0 

iiie wi.-hieranie ż,dów do komis'J. poborow,ch. _ 
wanych kwot każdemu według osiąganych ral'·· nadzorczej w osobach pp.; Teskego M1- z , , ' 
obrotów, zysków i zarobków, OSTATECZNA LIKWIDAC.JA FABRYKI chala, Sku.piliskiego Wiktora i Barańskiego Mie Na robotach publicznych arz .. Mieiski z~- Radny Szwajdler omawia rolę żydów w c:a>ie wojny 

P d !rudnia obecnie ogółem .337 ~o-botmków, z kl~- na t yłach, potem w literaturze i w cza~ie rozbiorów. . , t 0 MASZYN. czyslawa na okres 3-letni. rzypa ającą dywi 1 . · ść t d t b d e 1 s 1 I · 
świat pracy o~az wszyscy, i;1;,orze1 usy u • . . . . . dendę udziałowcom Banku, która wynosila za ryc i w1ęr;szo · za ru mana ies przy u owi Replikowali radni Zyge boim, ztrau.-· 1 i ,ewm. --

:wani poczu_wają .się do sp.ełntenta obow1ąz.~u I Istnte.iąca przed kilku laty, a ostatnio nie rok S·prawoz<lawczy 4 proc. a stanowiaica zł o- i remoncie ul. Wodnej. Po prze.rwaniu dyskusji zarzQclz.ono tajne głornw·anic, 
obywatelskiego 1. dekluu 1~ na pOżycz·~ę tle 

1 

czynna z PO':"'odu ba~kructyv_a fabryka m~- t' 'Ch 1860 obecni postanowiJi jedno_ głośnie prze- Przy Kanalizacji zatmdnionych jest ponad w którym wybrano nn członków komisyj pohorowyr11 
mog" a nawet nieraz ponad swe możhwo- szyn p, n. Th1el, Krotk1ewsk1 1 S-ka w Pab1a k, , ~o FOM . 50 pi·o na śc"igacz 70 robotuików. radnych: Potkańskiego i Rap;.·· (PPS) oraz Hdkr 

'" · · · t · · h t ł t h d · h t t · e azac 0 proc. na 1 c. S N · ' O tl (OZ~) ści i normy natomiast lepi et usy uowa ni oraz 1 mcac zos a a w yc ni ac os a ecz111 . lód k" . . . E I\ . tk w l\ARAM.BOL NA SZOSIE. ( _tr. . ar); na ,zastę.pc~w ~~r.: rn · _ r a „ , 
;1iektórzy v'.r!aściciele fabryk, przedsiębiorstw i zlikwidowana. Realność fabryczna. mieszczą 1?1ew. Z bz ie_go im. vi~prem~era . ·ep '~~;,d~nt Wczoraj w godz. popohidniowych nastą,pilu B1hk1ego (Str. Nar-) .1 Nutk1r1;·' a '.)ózka (Il1~ncl). 
"1nte1·nso' w ro'z'nego rodza.1'u i t. p: nad. al I ca sic 1.ia . Przedłu żeniu ulicy św. Jana. 48-50 .. s iego. Le zra~m kpr~:;k11. mczy WIC r bi" . t 1 t . K k" Po wyhorze SZCoCIU r•louk:iw rady zarz:;d>nn'_-'rJ "" m":i"ta aiącz O\'"" 1 w po 1zu przYs an m ramwaiowego ,, ura . .. . . , d c1 d wstrzymują się od 5pct.nienia tego obow1ąz- i w Pabiarncach na byta została. z. ltcyta~F · " · · d . t b d . . . . kanahzacJ1 i wodor1~i;ow oraz o ra y na zorczrJ 

l b k b · k śmte I przez znaną na tute1szvm terenie f1rme wio ~ er~eme au 0 usu z• ązaiącego z pas~ze~ami .z gazowni, przewodniczą~Y odczytał wnioski nagle SP·. 
ktt, a bo też su S ry UJ:} na pozycz ę - . " . . . . . f- ZEBRANIA. Lcdz1 d~ Kola z furgonem do prz_ewozema. nuę Narodowego w ;prnwie przemi'.lnowc:nfo ul. Przeja1.11 
sznic małe kwoty, jakby !1a odczepne, brd.ące k1e~~1czą J. C{y~~l Id Sk1ka, "'.yra?1a1~cąb t- sa, n~lez~cego do 1:-· Ba.sz.czyns1\r "'.,1, Zgierz, na ul. Paoieżu Piusa XI oraz w sprawie zauf!<lzcn1 ' 
w stosunku do ich zy~kow gros~owym1 _wy- i ran 1 oraz ma ena Y e oracy.ine 1 oz 0 ne. O''bylo się zebranie w sali szk. pow. Nr 4 S_1enk~ew1cz.a 32, ktory kierowa! ' . Jzem, w sta tlochodze~ia dyseypliimrnego przeriwko racln„mi. 
da tka.mi. I ta.k np. -stw1erdz. C.•nO, ze n.tek. torzy j Przy tc '1 okazJ"i należy zwrócić się z ape. - przv ul. Ło' dzkt' ei' na kto·r,....., W"glosil referat o n e 11 etrzez \v-rm Cl1c1ał on skręcić '" ul Że 

h f b c eh , .t"' J i 1 , · " · - Kramzowi podejrzane•o o prze.myt walut. 
wyżsi urzędnicy pcwn:yc mn, zara ia.ią Y tern do władz miejskich o wybrukowanie obecnej svtuacji politycznej delegat Polskiego roms•kiesw. nie bacząc, że trui za nim jedzie au- .' " . . . 
około lub pqnad 31 tyst~.rc złotych subs.krybo dojazdu cto murów fabrycznych nowei firmy: Związiku Zachodniego p. Tomalak z Warszawy tobus . Zderzenie na szczęście nie pociągnęło w W koncu .~"c.zwano Zarząd ~il<:J~k~ do pr"epro· 
wali zaledwie po złotych„. sto. Poćza wszy bowiem od drogi tranzytowej na temat ,,Obecna sytuacja polsko-niemiecika" J udziach żadnych ofiar. Wóz został rozbity. I " adzenia obmz~i tar);fr 1.ramwaJ_oweJ ~ crny pr'.!clu. 

Mfszvstkie scikcje Komitetu Pożyc~ki Prze t. .i .u.licy Legionów aż . do f~bry.ki na prze.- (w zas tępstwie i nż. Przesmyckiego). Po refera Woźnice pociągnięto do odpowiedzialności kar- Po odc..,ytnmu iitnioskow posiedzenie zamkmrto. 
ciwlotniczcj w Pabianicach postanowiły prze strzen1 ponad 200 metrow 11}1ca sw_. Jana nie cie preZl'dent miasta ~wiercz zaproponował o- nej. 
to rozpocząć konttolę subskrybowanych I posiada ża~nej trwałej n~~t erzchn 1 , w~<utek becnym zorgan~owa~e na terenie naszego mia ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przez mieszkańców miasta SUiJl) . Sekcja P.ra- 'j czcg9 pr~e.iazd w. tym m1eiscu. w. okre~te d_c- sta oddziału Polsikiego Związku Zachodniego, na 
co.wnicza wysyła do wszystkich przeds1ę - szczow 1 s.lot w1osenny~h, .1~s1ennych C?-Y co wszyscy obecni ie<lnogłośnie wyrazili zgodę. 
biorstw i instytucy_j, zatrudnia.ią7vch praco; z1_1:10wy~h J ~St _wprost n1 emoz!1wy. Na di1~1 1 9- Do tvmcz. Zarządu PZZ weszli <ly r. Michna, re 
wników umysłowych specjclne_. p1s.~a, w kto rnc n~le.zv,. ze firma J. Cz~d~l i S-lka. pra~ułe jent Buchowski, prez. miasta Swiercz, viceprez. 
ryh zaleca zarządom i dyrekqom firm urno.- w 11!zc1 m1.~rze na ekspo1.t 1 w bło_cic _u!J cz- miasta L. Zajączko\\"ski, prof. Sroka, prof. Nie
żliwienie subskrybowania tym że pożyczłk1 nym bro:iz1c !""u.szą . rr:zm zagr2. t~t cz 1: 1 ?rl- po!\tii. p. l\\erb oraz panie ~wierczowa i Hie
w~dlug norm, ~śtalonych przez C~ntrąlną KC? b1orc,y, me mow1.~c 1uz o zatrudnione1 me - rawska. T ymczasowy Zarzqd postanowi! werbo 
rntsje Pracowniczą , za co odpow1edz1a!nym1 zwykle el<sp~dyc_i t. . . . . . wal: cz łonków i urządzać co mieisiąc odczyty, 
czyn'i zarzady i dyrekcje. Do dnia 2 maia rb. I \Vp~awdz t ~ .zwozono 1uz w ~o mie1sce nn tematy gospodarczo-Politrczne, dotyczące 
:nstytncie te winny nadesłać do Sekcj.i Pra- kamie~te , co swia~czyło~v 0 zamiarze ~1 u- 11 aszrch sqsiadów z granic zachodnich. 
co.wnicŻei wykazy personelu pracowniczego kow~nia tego odcinka _ultcy, lecz ostatnio z 
z pod;iniem wysokości zarobków oraz wy- n1ew1ado n.1y~h powod1_iw pr~ezn.aczony .nra Odbyło się posiedzenie Komitebu 11.1roczysto
SQkości subskrybowanych sum na po~ycz.ke . bruk k~1111.cn l?O!ny zabierany Jest 1 wywozJ· ści 25-letniej rocznicy powstania ruchu harcer-
1\1.o p_omimo :wgw~ni~ P.O..Wtórnego ni~ ~peł· DY gd~1e 1ndz1e1. ~ ~ skiego na te·reuie naszego ~iasta. 
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Niech pan nie zapomni ..... 

Ciepła rozmowa w stylowym salonie 
Znako JJi-tr pisarz lrantuski wielki in prziriaciele m Polski. 

. . Pa~yż, w kwiet.niu. . J czasów wojennych. W roku 1909, jako pr,· za~ s ię średniego wzrostu, szczupły, piękny 
Winda wywozi lllllH! na osTatme, t. J· zes tej oraainizacji która oddała niezapom starzec o mleczno - białym zaroście, je-

5~te-'_r_:ę_~ro ~on~u przy u lic~ d.c Rennes 4i 
1 
niane. ~słL~gi spra\~1ie przyjaźni francusko- szcze obfitej czL1p1ynie i krzaczastych b1e-

" F cti_rzu, bclz1e ie?yne d1zw1 prowadzą· pols'kieJ, przemawia1ł na bankiecie, wyda- lusieńkich brwiach. 
c..lo apa.rta111entu, Wjntowanego przez słyn- nym przez Komitet na cześć Władysława Zajęliśmy miejsca w wielkich, wygod-
nego pisarza francus:idego, prezydenta aka- Reymonta. · nych, staroświecki·ch fotelach. 
demi literackie]· Gon~ourt'ów J H Rosny · . G d · :\ine (R t '-) ' · · W uznamu 3ego zasług dla sprawy poi- ospo arz pierwszy zaczął mówić: 
' , osny ~ arszy · . skiej, rząd polski udekorował go Wielką - Chce pan ode mnie trochę wspom-

1 en przym~~ti~1k .dodaje 0111 od szeregu Wstęcrą orderu „Polski Odrodzone"'. nień osobistych frnncusko - polskich"? By-
lat, celem oclrozmen1a go od brata, mlod- :o • _J • łem zawsze szczerym przyjacielem Polslki. 
szego o trzy Iata, znc:nego również w lite- I Rząd fr~~:us_ki -:-- .warto dodaic nawia- W owych czasac'f1 - mam na myśli czasy 
raturze pod nazwiskiem „Rosny Jeune (Ro- I sem.- a s~islej mowiąc parlament tra.n- przedwojenne - kiedy byłem • prezesem 
sny młodszy). . cu. ski na _wrnosek rządu, przyznał temu wiei . k Komitetu francusko - polskiego, prócz nas 

~rzez długie lata obydwaj bracia two- ' iemu pisarzo':"i już odzna~zonemu ~egi~ nikt nie zajmował się Polską. A trzeba pa
rzy!~ spółkę autorską i wspólnie podpisy- Hono~ową, d?zywotną pensię w sumie 3b nu wiedzieć, że „zaijmowanie się Polską" 
wah swe powieści, choć wia·cłomo było, tys. fi· rocznie. nie było zawsze bezpieczne, ze względu na 

.:>tt . j 

że lwia część pracy przypadała starszemu ów „Komitet Francusko - Polski" m!ał sojusz francusko - rosyjski. Ale pozosta-
z braci. dwóch sekretarzy: Framcuza i Polaka. Pier- wiano nas w spc!koju. ~~w~jcal'i.a jako .kraj górski, przywiązuje dużą wagę do nadejścia wiosny, która umo 

„Rosny" jest przydomkiem, pseudoni- 1 wszym był jeden z braci Leblond'ów zna- - Potem dopiero, t. j. po wojnie i po zln~ra wypęd~e.me bydła na h?le .. W ..zuri chu odbywa się w kwietniu przy licznym 
me~1 literack.im. Właściwe ich rodowe na- nej spół~i a~torskiej (Marius i Ary 

1

Leb- Odrodzeniu Polski, przy ,,polskim stole" udziale .Iu~nosc~ t. zw. "~~ałe~te zimr. ~a . olbrzymim stosie płonie słomiana kukła 
zw1sko brzmi Boe.~. • . . . . 

1 
I~~d ) , ro\~'meż .naszych gorących przyj a- znaleźli się również i politycy. wyobraza1ąca zimę, a u 1e1 stop prze1ezdza1ą na koniach przedstawiciele cechów. 

ryk,s~~~z~k:ó~~~t ~.~.s~;~~~npa~Jl~~~~i~1~°n~ I ~:f:i.c~r~f ~1u'~;~~tn~~bli~;s~~~y~~i~(:~~i~r~ la :e~~oc;~~;di;;~;. ż~i~o~~1:ą:a j:r~~~~= ~ ~ m 1oitr~ (). ~ f ~ l~f w1·it~' w w ~i· ra1· ~-w l. ~. Rosn:y. I \"'.ozn1ck1, podówczas kierownik polskiegl> ciągać, podniosłem się. 
-Pisarz ten, uważa·ny słuszn.ie za liite- I B1urai Prasowego, później po wojnie, radca Wielki pisarz, odiprowadzaijąc mn ie do 

rata francuskiego, jest właściwie pochodze. pienvszej ambasady R. P. w Paryżu. drzwi, zatrzymał po drodze i odezwał się: 
nia belgijs.kiego. ,Urodził się w Brukseli w Zadzwoniłem c;lo drzwi wielkiego pisa- - Niech pan nie zapomni podkreślić p OliCj a areszlOWala 3 0 OSÓb. 
r. 1856. Liczy ~v1ęc . • rz~. Otw?rzył mi młody, dwudziestokilkole bardzo wyraźnie czytelnikom, że zawsze 

obecnie 84-y rok zyc1a. · t111 człowiek, który się przedstawił jako se- 1 byłem gorącym i szczerym przyjacielem W Saraje\~ie doszło P'.ZY powi•taniu roczniki. Jugosłowianie, podobnie jak inne 
]est to za tym jeden z najstarszych żyją- kretarz gospodarza. Polski i Pola•ków i do śmierci nim pozosta'- grup~. student~w ?uł.gars~i~h do demon- państwa, stosują system powołań indywi-
cych, jeżeli nie najstarszy powieściopisarz W tej c'ilwili otworzyły się drzwi i uka- nę. Wiarus. stracjl, w czasie ktorei policja aresztowaiła dualnych. 
francuski. 30 osób. . . Ilość powołanych pod broń obliczają na 

Sławę zyskał powieściami z czasów Tłum, oczekuiący P.rzybycia Buł~arów, C? najmniej 300 tys. Jedna z włoskich ra-
przecłhistorycznych, oraz powieściom o W I - I wykorzys.~ał spo.sobnosc ~o urządzenia .?e.- diostaicyj oceniała ją nawet na 600 tys. 
silnym podkładzie społecznym. yrzu y narzeczone ) „j nlOns:r~CJI ~a Zjed~ocz.emcn; Jugosław!1 . 1 .W kołach rządowych panuje zakłopo-

Wszystkie te tytuły wieJlkości i sławy zdenerw I walr młode I a 1·nz· rn1"" era ~~:~garn \V jedno w1elk1e panstwo słow1an- t~mke z po_wodu nastroju, zwróconego prze-
nie były by jeszcze wystarczającym powo- . · . . ciw 0 panstwom osi, silnie 11jawnianeg.:> 
dem do wywiadu, gdyby nie okoliczność, . Wielo~uotn~e wzn?s~ono przy .tym okrzy wśród rezerwistów. 
że J. H. Rosny Aine jest również jednym z Na Avenue de Nancy w Metzu do par.i la mu głowę na wylot. Po krótkim -czasie ki p~zeci~v ~itlerowi .1 1)1ussohrnemu. • Wszędzie widać przeoiągające ulicami 
najstarszych przyjaciół Polski i Polaków. Rognard, lat 23, przybył wieczorem jej na Micaud zakończył życie. ow~ anie . rez~nvistow P0~. ~roń trwa I grupr. rezerwis tów z kufraimi i skrzynkami. 

Kt.edy na k1'lka lat zed a· ( v r nadal. Nie moz.na J. ednak ustahc ltczby po- N1irdzie nie za·notowano 'wypadko'w 
pr w 1ną ' · rzeczony Pierre Micaud, lat 26, fożynier za oł h cl ~ 

1907)' został złożony, a ściś lej mówiąc, mi1eszkały w Homecourt, z którym p. Rog- w anyc , g yz me są powoływane całe u~hylani~ się o~ służby wojskowej. Także 
wskrzeszony „Komitet Polsko- Francuski", ,nard udała się autem do Petite-Roselle, aby D - k „ k - „ Caorwac1 chętrne stawili się do służby 
na jego czele staną~ J. ~· Rosny Aine: ja- złożyć wizytę swemu przyj.acielowi, gdzie właJ ·1· 0281ntlC~ a md ełry , ansc y Były konsul n1·em•e c.k1· 
ko prezes. Był on rnm aa: do konca, t. l· do też doskonaJ.e bawił.i się do rana. Po po- 1 

----------)w.rade cto domu p. Rognard, której nie spo zap act I ys1ęcy o arow grzywny obrwatelemStan6w Zjednouonrch 
dobaly się różne umizgi narzeczonego d•) Jack Benny, słynny komik radiowy .j fil przemytniczych. .Dr P. Schwartz, weteran niemieckiej 

Z I O ._ A innej kobiety, zaczęła robić mu wyrzuty. mowy _ zdał się na łaskę sądu, przyzna- Sąd skazał Benny'ego na 10.000 do!. słuzby dyplomatycznej, który pierwszy „ znane ogólnie jako . . . ł d · · · d 

H R I TA M 
.-. " Zdenerwowany tym M1caud wybiegi z m1:.! jąc się do winy pqcł oskarżeniem o przemyt grzywn:y i na rok więzienia, z zawiesze- zrezygnowa po OJSC!U o władzy Hitlera 

„ E A PUHl ANfłA szkania i udał się do .auta i zabrawszy re- diamentów z z.agranicy, wartości 2.131 dol. niem. został obywatelem Stanów Zjednoczonych. 
uś.mierz:ają. kaszel, . us~w.a.ią. fle~mę i dzi?--

1 
wolwer wrócił do swej kochanki, a gdy ta Klejnoty te przeznaczone były jako podam Inny komik radiowy, George Burns, Jego żona, Angielka również otrzymała 

ładd koiąco przy c1erp1en1!1ch gornych dra~ nie dała mu spokoju i nadal robiła mu wy ·nek dla jego żony, Mary Livingstone. Spro- kiłka tygodni temu zapłacił 18.000 dol. amerykańskie obywatelstwo. Dr Schwartz 
dro~~~~6ii.ch. 0~~in~f~t1~ac~kaaptk~;~~j; !.r~uty, s_trzel.ił dwukrotnie '!' sufit a następ wadził je z Francji A. N. Chape'ro (Szapi- grzywny za odebranie biżuterii przemyca- był kon.sulem niemieckim w Nowym j.arlqt 

1.65 zt. I me bron skierował ku sob1~. ~ula przeszy- rn), który fi.gurował w kilku innych aferach nej przez „Chaperau'a". do 30 kwietnia 1929 r. · 

Maria ZRUOWSKA 

CZŁOWIEK 
W SZARYM 
PŁASZCZU I 
Powieść 13. 

KUPUJE i'OlYCZK~ 
OBRONY 

.PRZECIWLOTNICZEJ 

Wszyscy zbiegli się, aby oglądać szkic i obsypyw~ć 
artystę pochwałami. Szkk stał się własnością pięknego 

modela. 
- Jutro pójdziemy razem wybrać ramki - rzekła, 

dziękując Ortwiłlowi. - Szkic zawieszę w swoim pokoju 
na pierwszym miejscu. 

- To znaczy, że i moja skromna osoba dostąpi z3-
szczytu zająć pierwsze miejsce w pokoju pani - u-cie
szył się jej partner. 

- A tak, bo pan jest k1rólem walca. 

- A pani królową mego serca - szepnął, obejmując 

ją chciwym spojrzeniem. 
Ortwiłł zauważył tę scenę, ale nie odczuł nawet od

ruchu zazdrości. Wiedział, że Dorę nic ten chłopiec nie 
interesuje; ni.eraz o nim mówiła, że ma tylko rozurn 
w nogach. 

Pod koniec karnawału zawitał do Krakowa, daleki 
krewny Witłowskich, inżynier Antoni Samilski, mieszb
j ący stale w Poznaniu. P1rzyjazd jego był dla Dory i jej 
brata miłą niespodzianką. Lubili Samilskiego oboje i da
wno go nie widzieli, toteż tematów rozmowy nasunęło <ę 
od razu mnóstwo. I nżynier był kawalerem pełnym werwy 
i bardzo gadatliwym. Lubił opowiadać o sobie, swej k:l
rierze i projektach na przyszłość . Wizyta jego przec i ą
gnęła się długo, czas mijał na ożywionej gawędzie. Zbli
żała się j uż pora kolacji, gdy spojrzawszy na zegarek 
wstał, aby się pożegnać, lecz doktór i Dora zacz.ęli nale
gać, zapraszając gościa na kolację, zgodzi ł się chętnie. 

- Poznasz naszego przyjaciela Witolda Ortwilla. 
oczekujemy go właśnie. 

- Witold Ortwiłl, malarz? 
- Tak, czy go znasz? - spytała Dora. 
- Ależ doskonale. 
- Skąd? 
- Ody byłem na politechnice w Paryżu poznałem je-

go brata Adolfa, rzeźbiarza i bardzo się z nim zap·rnyja
źniłem, znałem też i Witolda, który kończył wt.edy Aka
demię Sztuk Pięknych. Bywał.em w ich domu, gdzie spo
tykałem dużo Polaków. Ojciec już nie żył, ale matka by
ła stosunkowo mł·oda i bardzo światowa dama, ogromnie 
gościnna i uprzejma. Byli to ludzie zamożni, kulturalni 
i bard zo uzdolnieni. Przyjeżdżali nieraz do Polski, tot~ż 

Adolfa później spotykałem w Warszawie, a tylko Witol
da straciłem zupełnie z oczu i nie wiedziałem wcale co 
się z nim dzieje 

- A tego Adolfa dawno widziałeś? - zainteresow:ił 

sję Staś. 
- p,rzed trzema laty. 
- Witold nigdy o nim nie wspominał, to dziwne -

zauważ,yła Dora. 
- On w ogóle nigdy nie mówi o swojej rodzinie, cza-

sem tylko wspomina nieżyjących już rodziców. 
- Czy on teraz na stale przeniósł się do Krakowa? 
- Tak, ma tu swoją pracownię. 

- To dziwne, robił świetną artystyczną karierę w Pa-
ryżu, był już bardzo znany, sądząc z tego co mi mówili 
Adolf, gdyśmy się spotkali po raz ostatni. 

Staś i Dora zamienili spojrzenie, J.ecz nie opowiccłz:c

li Samilskiem.u w jakich warunkach zapoznali się z ma
larzem. 

Dzwonek przerwał aalszą rozmowę, a po chwili 
Ortwiłł ukazał się w drzwiach salonu . Ze zdumienie n 
spojrzał na Samilskiego, drgnął i zawahał się, jakby 
chcąc się cofnąć. Inżynier tego nie zauważył, lecz doktór 
badawczo obserwował S'A'egQ dawnego pacjenta. 

-Jak się masz stary druhu! - witał Samilski zna
jomego. 

Serwus An tek - wykrztusił jakby z trudem Ort-
wiłt. 

Cieszę się, że ciebie spotykam, dopiero przed 
chwilą dowiedziałem się, że osiedliłeś się na stałe w Kra
kowie. S tęskniłeś się za Ojczyznę. Czemuś nic nie dal 
znać o swym przyjeździe? 

- Nie miałem twego adresu, Antku, byłbym z pew-
nością słówko napisał. No nie wi.edzialem wcale, że 

znasz państwa. 
- Prawdą jest, że tylko góra z górą się nie spotyka, 

a Judzie odnajdują się jakoś - śmiał się Samilski i zwra
cając się do Ortwiłla ciągnął dalej: 

- Cóż ty porabiasz, mój drogi, jak ci s i ę powodzi 
w Polsce? 

Ortwiłł odpowiadał dość lakonicznie na pytania i wy
gl ądał onieśmielony i skrępowany. Patrząc na niego Sa
milski coraz bardziej się dziwił: znajomy z ].at młodzień
czych wy.dawał mn się jakiś inny, zmieniony do nie p0-
znania. Twarz pozostała ta sarna, lecz miała teraz jakiś 
obcy wyraz. Całą zmianę wyczuwało s ię jednak głównie 
w sposobie bycia, w całym zachowaniu i Io najbardziej 
uderzyło inżyniera . 

- Co mu się mogfo stać? - zadawał sobie w duchu 
pytanie, - po prostu inny człowiek, choć ten sam. 

- Powiedz mi, Witoldzie, co słychać z Adolfem; 
czemu zapomniał· o mnie. 

Ortw iłł nagle zbladł, usta mu zadrżały, milczał chwilę 
jakby nie mógł s i ę zdobyć na żadną odpowiedź, wresz
cie rzekł: 

- Adolf nie żyje. 
- Jezus Maria, nic nic wiedziałem, co mu się stało„ 

czy dawno umarł? 
- Przed dwoma laty zgi·nął na hiszpańskim froncie. 
Samilski wyraził swe ubolewa·nie, nie można było ni

czym zatrzeć bolesnego nastroju i nastąpiła chwila przy
krej. ciszy, którą wreszcie przerwała pokojówka, oznaj
miając, że kolacja podana. 

Przy stole doktór poruszył czym prędzej jakiś temat 
aktualny, aby zatrzeć smutne wrażenie. 

Ortwiłl wyglądał teraz jakby sztucznie podniecony, 
brał żywy udział w rozmowie, śmiał się głośniej niż zwy
kle, coś było dziwnego i nienaturalnego w całym jego 
zachowaniu. Wkrótce po kolacji, pożegnał się p·od pierw
szym lepszym pozorem i wyszedł. 

- Biedny Witek, musiał bar.dzo odczuć śmierć bra
ta. Przykro mi było że o Adolfa pytałem - ozwał s:ę 

Sam il ski. 
- Nie przejmuj się tym, skąd mogłeś o tym wiedzicc. 

Zresztą to już dwa Iata minęły - odparła Dora. 
- Może z tą śmiercią wiąże się jakaś rodzinna tra

gedia - wtrącił doktór Witłowski, a po chwili spytał: 
- Jaki był Ortwiłł dawniej, gdyś go znał w Paryżu, 

Antku? 
- Zupełnie inny niż jest teraz. Nie wiem doprawdy 

jak ci to wytłumacz.yć. Wygląd pozostał ten sam, ale 
moralnie to nie ten człowi.ek, musiał mieć bar.dzo przyk:e 
przejścia, które się na nim oa'biły. 

- Stracił rodzinę i majątek . Teraz żyje tylko z tego 
co zarabia - wyjaśnił doktór. 

I - Ofiara dzisiejszych ciężkich czasów: 

I Gdy Samilski odszedł Dora zwróciła się do b.r.ata: 
- Wiesz, co Stasiu, im bardziej poZ'llaję Ortwiłła, 

tym bardziej jestem zaciekawiona jego przeszłością. Coś 

tam musiało zajść niezwykłego. Czy zauważyłeś jak on 
się zmies zał na widok An fka. Miałam po prostu wrażenie, 
że nastąpi jakaś katastrof.a. Co mogło być tego powo
dem? 

- Nic rozumiem, ja również byłem tym zaskoczony 
i gubię się w domysłach . Może on coś strasznego popeł
nił i obawia się spotkania z ludźmi, którzy go dawniej 
mali? 



Str. 'ł. „e cH o·· -

(BI lf IJ~lJ[J krai~tzhi. DOROŻKARZ·BA~DYTA 
deWarmwukiliuwiersmh WIOSENNA DRZEMKA ~n~~:,~any ną s~aw!ó~~.::,~7:!:1!~: 
Rozpoczęto połowy piasku, który zuży- W ciemny wieczór listopadowy ubiegłe- wrm, k~óry skazał każdego z nich rta S ·~t 
będzie na podwyższenie terenów wy- N A ŁON JE p ZYR O DY ero roku dokonano na Bakszcie bezczelnego więzienia. 

awy powszechnej na Pradze i Saskiej ~a bun ku: ofiarą napadu padł szofer, Józef W czo raj sprawa znalazła się w apelacji. 
pie. Niezależnie od prowadzonych na . Najaktualniejszym zagadnieniem dla biety; w góry_ dla w cieczek; do uzdro-IPietkiewicz. Wracając „na wes~ł'0" do do- . S~d A·~elacyi!1Y w.stosunku .d<> ~arasz-
eroką Skalę połowów piasku przez pia- :w·1elu osób jest w tej chwili kwestia, dokąd wisk _dla zawarcia k!rz stn eh zna'omo-1 mu, Pietkiewicz wynajął na uhcy Sub~cz k1ew1~za 1 ~u.rg1ele~~cza za!w1~rdt1ł .wr 
·a:zy - miasto zaikontraktowało w Za- lechać na lato? ści y Y 1 I dorożkę Jana Taraszkiewicza. Taraszk1e• r·Ok p1erwsze1 1nsta.nCJI. Bartk1ew1czow1 zaś 

cizie dróg wodnych pogłębiarkę parową Ponieważ dla mnie jest t-0 irównież je- ·Młodzież jedzie, żeby się wytańczyć, wicz skręcił na słabo oświetloną ulicę Bak- zmniejszono karę do. sześciu_ lat. Są<l ~ziął 
>mok", która wydobywa dziennie 2.000 szcze problem nierozwiązany, rozpytuję tam crdzie najweselej do najbardziej uczę- szta. Przy jednej z oram nagle stanął. - pod uwagę młody wiek ~rzec1;~0 oskarzone 
. sześc. piasku. „Smdka" zakotwiczono więc wszystbch znajomych. szc;a~ych miejscowoŚci. W tej chwili z ciemn.ej wnęki bra~r wynu- go (19 lat) .ora~ tę okohcxnosc, t~ podcz~s 
t wprost wybrzeża Miect.zeszyńs.kiego przy Przeprowadziłam najbardziej drobiaz- Studiujące mole na crłuchą wieś do kre- rzyli się jacyś osobnicy, którzy ~bili g?, wy przesłuch~ma p1ern:szy przyznał się do wi-
oście Ponia1towskiego. Prowadząca ze gowe śledztwo i oto czego się dowiedzia- wnych żeby się uczyt Wielbiciel~ natury rzucając z dorożki i szybko odJechah, za- ny i wymienił nazwiska pozostałych spraw-
atku na brzeg instala.cja rurowa wyrzu- łam. ·kajaki~, rzeką, aby dalej„. bierają~ .mu 70 złotych. . . ców bezczelnego napadu. 

piasek na zjazd bulwaru, skąd kolejką Pani Niusia jedzie nad morze, bo„. tam _Na litość boską, dokąd ja pojadę?- Pollc1a po całonocnym posc1gu wykryła 
skotorową przewożony będzie na tere- naj~epiej może zaprezentować swoje ślicz- pytam z rozpaczą ostatniego przyjaciela. 
wystawowe między ul. Poniatowskiego ne nóżki i figurę, które to szczegóły jej uro- - A co chcesz robić latem? 

il. Zieleniec'ką. dy jednają j.ej najwięcej wielbicieli. - Właśnie to najgorsze, że tylik-0 od- Trup dziecka z kamien le• 1 szri * • * Panna Dora, przyjaciółka pani Niusi, począć. 
Z dniem 1 maja ul. Złota pozbywa się też się wybiera nad BaHyk, bo .•. jest w - Taak? To proszę cię, nie waż się - wyłowiono z rzeki. 

reszcie tramwajów. Arteria ta przed po- guście marynarzy. nigdzie jechać, tylko tak jak ja, zostań na 
1dowaniem wiaiduktów na Towarowej i Pani Ela . przepędzi Jato w Krynicy, lato w mieście. Gdy wszystko to wyjedzie 
~laznej sta•nowiła główne połączenie dwor gdyż mężowi nadspodziewanie wpadło tro- używać wakacyj, tu jest najlepszy spokój 

Z Wilna donoszą: Radlinówna. - Rad:~fnówna przyznała si~ 
d-0 utopienia dzlecka. Identyczność zwłok 
ustalono na podstawie wyjaśnień dzkciobój 
czyni, że do szyi dziecka przymocowała ka• 
mień. 

towarowego, ul. żelaznej, a częściowo chę pieniędzy i ma wyjątkowo piękny letni i odipoczynek. 
Woli z południową częścią miasta i Po- ekwipunek. 

Komisariat P. P. na Zwierzyńcu został 
zaalarmowany wieścią o wyłowieniu z Wi: 
Iii zwłok dziecka z przywiązanym do szyi 
kamieniem. iślem. Obecnie tramwaije linii Nr 11 ! Panie Mela i Bela jadą na Wołyń, do 

:ólnej zamiast ul. Złotą skierowane zo- jakiejś wsi, ponieważ... przepadają za woj
aną ul. żelazną i wiaduktem na linię skowymi, a dowiedziały się, że tam będą 
eclnicową, _wzdłuż ul. Jerozolimskiej, do dłuższe manewry w tym roku. 

MAJóWKA. 

Gdy czlowiek widzi ile to ludzie się na
martwią i natrudzą zanim wyjadą na lato, 
zdawałoby się, że najszczęśliwsi są ci, co 
w ogóle nie mają urlopu. Tymczasem gdzie 
tam! Państwo Wincentostwo Rymarowie 
zadowalali się tylko niedzielnyimi wyciecz
kami. Wysz!1i sobie raz d·o pobliskiego la
sku. Posiadali, dziatwa biegała, a oni pil
nowali wszystkich okryć. W pew,nej chwili, 
rozmarzeni powietrzem, zasnęli, a gdy się 
obudzili, z·obaczyli, ie nie mają ani palt, 
ani butów, które zdjęli, aby odciski wypo
częły. 

Trupa 7Jnaleźli łódkarze, którzy niezwło 
cznie dali znać o tym władzom. 

Po przeprowadzeniu wstępnego śledz
twa, wyjaśniło się, że matką dziecka i s.pta 
wczynią zbrodni jest 23-letnia Małgorzata 

SOBOTA, 29 K.WIE'rnl}/ 
Warszawa I (Raszyn)) vor~a. Trzeci tramwaj li.nii „T" przejdzie 

wmeż w ul. Jerozolimską i wiaduktem n1 
owarowej. Pewnemu odciążeniu ulegnie 
wnież wskutek tego ul. Marszałkowska 
L odcinku od Złotej do dworca Ołówne~o. 
rzez ul. Złotą przebiegać będą wozy !!n:i 
1t~bt~sowcj „B" - łączącej nadal pl. 
az1mierzai W. z Wyb. Kościuszkowsldm. 
rugą linią autobusową skierowaną przez 
" Złotą będzie „ti.:1" od ul. Twardej do 
>1egu al. Puław$kiej z al. Szucha. 

* * * 
Sprawa budowy nowoczesnego "dworca 

1t-0bu~o"'.'ego na Pl. Broni czyni aktuaJ.nym 
gadnienie dalszego uporządkowania tego 
acu. Wybudowa•nie dworca przyczyni się 
) zb.urzeni

1
a. obecnych prowizorycznych bu 

rn.kow, mieszczących się p1rzy ostatnim 
·zystanku tramwajowym przed dworcem 
dańskim, .które zastąpić ma nowy dwo
:ec. W związku z tym poruswna jest spra 
a budowy nowego Gdańskiego dworca ko 
jowego, mieszczącego się dotąd w pro
iz.orycznych drewniakach. Dworzec ma 
owstać po d1ruglej stro.nie obec1nych torów 
::>lejowych, tj. od strony zoliborza. Po
·staje więc sprawa uprzedniego usurtięcia 
araków dla bezdomnych, ,które graniczy
'by z nowym dworcem. 

* * * 
Ulica Grójecka na odcirt.ku od Al. Je-

)zolirrlS'kiej do Opaczewskiej nie jest je
zcze uporządkowana. Wobec przeprowa
zenia już przewodów wodociągowych i ka 
alizacyjnych obecnie umożliwione jest u
>żenie gładkiej nawierzchni i chodników. 

Ila męiczyzny . . . . rzecz na1wazn1e1sz11: 
ogolić się szybko i dobrze! 
w tym najlepiej mydło do 

J? l X ! N. 

iZCZl'I, 
CZYSIOSf:I 

Pomaga 
golenia 

to L U N A - płyn do czysz· 
czenia metali, srebra. siyb 1 luster 

Pani Jaga, aby odżywić swą duszę ar
tystyczną atmosferą, będzie wyipoczywać w 
towarzystwie ma.Ja.rzy w Kazimierzu nad 
Wisłą, a pani Kama przyglądać się pracy 
pionierów w C.O.P. · 

Z pań, które przede wszystkim myślą -0 

rodzinie, .pani Maria jedzie na wieś, nie
daleko Łodzi, żeby Miecio (mąż) mógł co
dziennie dojeżdżać na obiad. Pani Irena tak 
że, ale znów, aby móc samej w.paść w każ
dej chwili do męża i skontro~lować Edzia, 
bo on, gdy nie ma silnej ręki nad sobą, to 
wiadomo„. 

Pani Zofia jedzie na Wilenszczyznę, bo 
tam t<l!k tanio i można będzie zaoszczędzić 
pieniędzy na zimowe wydatki. 

Państwo R. wybierają się do dworu, a
by dzieci odżywić. 

Pani Hela ·_ w błota ipo'1eskie, żeby 
mąż choć pirzez ~'l.to miał utrudnione „lata
nie ina randki" i ją tylko widział. 

Poza tym wiele matek, mających córki 
na wydaniu, jedzie tam, gdzieby panienki 
mogły wielbicieli iprzJ'pilnować. Wiadomo: 
księżyc, słowiki... i noce takie duszne od 
bzów, jaś.minu itd. 

W nielicznych rodzinach, gdzie pain mąż 
ma prawo wyboru letniska, jedzie się: 
„ta.k, żebym miał tylko par~nerów do kart, 
wszystko jedno gdzie, byleby w inne miej
sce, niż ty". 

P.anowie o szerszych zainteres·owaniach 
- l!lad morze, bo tam są najpiękniejsze ko-

Zameldowali o swojej krzywdzie wła
dzy. Schwytano 2-ch karnnych już zlodziei, 
Mojżesza Go.Jdeberga i Symchę Pokutnika, 
którch Sąd skazał po roku więzienia. 

Ut. 

i in1ne Rozgłośnie P..ols!d• 

lłtlD I O· KJ\ (Ili. 
6.30 Pleś6 pooanna , · 
6.35 Gimnaetyka : 
6.50 Muzyka z płyt I 
i.OO D!iennik poram\ 
7.15 Muzyka z płyt ' 
8.00 Audycja · dla szkół 
8.l{}-11.00 Przerwa 

PIĄTEK, 28 KWIETNIA. 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
U.OO Audycja dla łzkół -

warszawa I (Raszyn) 

11.25 Motpvy eg:t<)tyczne 'W mu1yte filmwej (pł,) 
k dla 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

15,00 „Marzenie o skrzydłach" - sluchowis 0 12.03 Audycja południowa 
młodzieży 13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.25 Poradc1ik sportowy orkiestry 
83

, 15.00 Słuchowisko dla dżied pt. "O K1Jtuelu • mize• 
~15:.:,:.3~5..;M:::..::,uz::.;r,:k:.e ..;o;;;h;;ia;.;d.;0w;;.;a:...,;;w~wy~ko;;.;;n;.;.a.;;.ni„u_, _ _._ raczku i 0 M:urniocym lesie" 

łonowej - z Łodzi 15.30 Muzyka oblado~ w wrltonanłu orkleettz 
16.00 Druen.nik popOludniowy R1r~lo!ni Lwowskiej 
16.08 Wiadomości gospodarcze 16.00 lhiennlk popOłudnlowy 

BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 16·2~ R<>miowa z chorymi - ze Lwowa 16.08 Wiadomości &e>sp<>darca:.e 
16.3~ Koncert kameralny 16.20 KrnDika literoc:ka 

podagryczne najwięcej dOikttczają na zmianę 17.00 Tempernhrry najwybze i najnHsze - od~syl !6.35 Recital fortepianowy 
pogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 17.15 Recital wiolonc.zelowy - z Toruuia 17.()5 „Maile • fioletowy Ukłl _ JlosadankQ (a '\Vll. 
Niezno'Śnymi wtedy stają się bóle w kościach 17.45 Skrzynka techmczna I na) 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 18,00 Piosenki mar~ar;!'le - płyty d 17.15 ,,Przed 120 laty" - audytja tłowno • mut)'~ 
przy na.imrnejszym nawet nacisku sta.ia się 18.20 Praca przedolimp11ska lekkoatlet6w - poga · ----~~...,..~. ~------.-...-.--·-----
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 18.30 Mił<>tić - d~r nieba r.hyt dt-osi" - kurant na Cz Poz.narua) 
bardzo utrudnione. Cierpienia te powstają st;;oświecki (r; Wilna) 18.00 Audycj.a ja.poń.ka 1 okazji iwi~ta narodowe· 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 19.00 Koncert rozryw-kowy w ~·ykonaniu orkiestry go Japonii 
su moczowego i i.eżeli !lic będą racjonaln!e Rozgłośni Lwowskiej i in. -- 18.15 Janina. Godlewska i ehór Dana - płyty 
zwalczane bedą się zwiększać aż wreszcie . - 18.30 AudycJa dla Pole.k&w za gl'll!lłct 
na stałe przykują do łóżka. ' 19.45 Udiizyt. wo1skow! 19.15 Kon:ert w wykon.aniu orkie,,try eymfonic1nej 

\
11 t k' h dk h t · . t 20.00 AudyC]a dla wsi i chóru p R 
1v a te wypa ac s osuje się wewnę rz 201- D ko certu rozrywkowego - ze Lwowa 2 A d . · "; i 
I Je UREMOSAN" - G k' kt' y · ~ · c, n. . · • · O.OO u YCJ& wa m ny e '' . ąsec i ego, .. O\ 20.35 Audycje mformacnne, Dziennik W\e:zorny, 20.15 D. c. koncertu w wykonailu orkle•t 111-

rozpusz~za1ąc k~vas .mo~zowy w organiLmle Wiadomości meteorologiczne, Wiad1nnośc1 &p1>r· fonicznej i chóru p n ry .., 
wywołuj~ wyd~ieląnie sie tak~wego wraz z towe oraz Nasz program na jutro 20.35 Audycje infonn&1:~jn~ Dai611Diik wiecsomr 
m9czern 1 :wspqłdziała .Z U.Si.r.QJEW:l w tłwalce I.OO $piewa cpór Polskiegp .Radia Windotnóści m~1eor0logioUJe; WltdOmo•ci fFor; 
Jego z arfrefyzfuem, reumatyzmem, po ap:rą,;, ~ 1~ Kdncet't symfonic?.l\y "' wykonaniu orkiestry t N j 
kamica nerkową, złą 'Przemiana materii itp. · Filharmonii Warszawskiej 21 ~i( oraz aez p~gram na :tro . ł l 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 22.30 Bohaterowie imperialni" - sl'Jkie literacki . ki' tonrycerpt Rroz~y~ owy w 'KY onaniu ma e or• 
t I h " es . . 1 m. 

w ap e me · 22.45 MU7.yka z płyt W przerwie o g. 21.45: 1. ,,Katat''' - mo-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 2L6Pne~~d p~~ . . . n~og; ~ »lli~l~ ~do~~~ - m~~~ 

23.00 Ostatnie wrndomosci dziennika wieczornego i 22.55 Przegląd prasy 

,,Herod'' posiedzi w wiązien1u 
Skutki n·et~rtunnej zabawy 

Z Sosnowca donoszą: 
20-letni Franciszek Kurek z Przegini, 

gm. Sułoszowa, w wigilię Bożego Narodze
nia ubiegłęgo roku postanowił zabawić się 
w „heroda". Zaopatrzony w butelkę wody 
z sadzami i cudacznie przebrany, urządzał 
iróżne psi.kusy, znacząc farbą drzwi, okna 
i bramy tym gospodarzom, którzy odmawia 
li „kolędy". 

W pewnym domu odr<rdzt~i natręta. -

Kurek zaczaił się za węgłem domu, aby 
„od.ptacić" za afront. Trzeba było trafu, że 
nadszedł Stanisław Mosurek. Kurek, biorąc 
go za jednego z domowników, skąd wypro
szono go bez „kolędy", rzucił butelką w 
twa:rz Mosurka, kalecząc go bardzo niebez
piecznie i pozostawiając czarne ślady na 
twarzy na zawsze. 

Sąd skazał „heroda" na pół roku wię
zienia bez zawieszenia/ 

~om~ikot 1?eteorologi~z.ny • 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
23,0a W1adomoso:i z Polski w języku frimcuekun komunikat nietcornloglczny 
23.15-23.55 Program Wnrsznwy Il 23.05 Wiadomości li Polaki w jtiyku niemłc:cldm 

23.15-23.55 Mu1ylu tano:wa z płyt 
Łódź jak Raszyn oraz: 

14.00 Melodie " filmów dźwi~kowych - płyty 
14.50 Łód·zkie wiadomości giełdowe i:ł;;;i"anie 

programu 
li.45 Literatura dla wszystkich: „Baśń i legenda 

ł~odzi' 

Łód:t jak Raszy.n oraz: f 
5.30 Pieśń poraana 1 

5.35 Muzyka poranna z płyt 
11.25 ,,Pamiętny dzień Franka" (z okazji Swi~b 

Lasu) - ohruek 
18.00 Koncert rozrywkowy w wykona,nin pabi·anic· 14.00 Koncert rozrywkowy z K.atóWic 

14.jO Lódzkie wiadomości gi~3owe ł 11dczytani• kiego tria wokalnego 
18.20 Jak spędzić świ~to? 
18.25 Wiadomości &portowe lokalne 
20.00 Więzanki na orgat1arh - płyty 
22,55 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie audyi:yj 

: pro3ramu 

l 
18.00 Muzyka taneoma I płyt 
lB.25 Wiadomości 1rpottowe lokalne 
20.00 Piosenki w wykonaniu Lucienne lłoyer (pł.ł 
22.55 Wiadomości hieifce 
23.05 Zakończenie aud:rcyj , 

„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ •••• -„„MGill!llCllllll!li„lll:!m„„ll!l„„„„„Qlll!•Brnw•~e•nRWmL!~'llliilll!Rllllrallll!lllBl!IRlllll!liUCSl9l!lll!lll~Mł!i!lm#~9Wt+!!;i!lm!lil!M~BlllllRtlW„„lll„llllil„lill:l„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„„u:„ 
}. EL-AZAR. 

Spa dek. 
Na wzgórzu za osadą, Gurnah w nędz

.1ej J.epiance, wśr6d kamieni i aloesów, ży
ta wdowa Maurytanka z pięciorgiem dz:e-

Na·jstarsza, śliczna i dobra Hanifa mh
a dopiem dwa·naście lat, ale dziel1nie rJ
zem z matką zarabiała na wyżywienie licz
nej rodziny. 

Usadowfone na środku jedynej izby, p:J 
nując bawiąicych się na ziemi malców, od 
ran.a do nocy łatały i cerowały podarte cu
chnące chlorfkiem i potem łachy. Dostarcza 
la im roboty stara, chytra Hiszpa·nka, któ
ra skupywała i dalej o•dprzedawała starzy
znę. 

Otyła wiedźma, zdyszana i zzią.·jana, ~
ginają'c się pod ciężarem dźwiganych tobo 
1ów, zj.awiała się co piątek w domku :rn 
wzgórzu, klnąc i złorzecząc, że stoi tak d1-
leko, i że taka uciążliwa do niego droga. 
Stale też wyrzekała na dmące w 01czy si
rocco, a to wszys tko aby do ostatecznych 
gra•nic wyzyskać biedne Maurytainki. Nie 
widywały 01ne ludzi i nie miały pojęda o 
właściwej cenie swego trudu, toteż prawi~ 
za darmo ślęczały całymi dniami nad igłą. 

Mała Hanifa czasami próbowała się 
zbuntować, takie odrażające i okropn•e by!o 
to szycie. Ale matka wiedziała, czym jej 
dodać otuchy. 

- Cierpliwości, cierpliwości, r.6recz
ko ! - mówiła. - Ciotka Fatma jest już 
bardzo st:ira. Niedługo się do nas sprowa
'zi. a w~.:.mian z~.~tkę zgstawi nam sp_a 
,iek. 

Spadek! Co za magiczne słowo! Na ka zakoń,czyła życie, uderzyły w płacz. Po 
myśl o czekają,cym je bogaictwie, Hanif.a ze upływie jednak trzech dni żałoby osuszyły 
zdwojoną energią pochylała dzieciin1ne ple łzy i zaczęiy myśleć o odebraniu spadb. 
cy nad reparowanym kaftanem lub szarawa Nalefało się udać do Algieru. Ale nić 
rnrni i po'Cieszona zaczynała nucić pólgł0- miały na kolej. Hanifa więc pobiegła do za 
~~n· . mieszkatej po drugiej stronie wzgórza są-

Ciotka Fatma istotnie była bardzo sędzi siadki. 
wa. Miała w Algierze, w handlowej dzielm - Lalla Dudża! - zawołała, podska
cy Kasbach, ładny domek, w którym bie!o- kując na jednej nodze. - Pożycz nam pięt: 
110 wełnę surową i wełniane tka•niny. Da- franków. Matka jedzie odebrać spa•dek pll 
wniej trudniła się wróżbiarstwem i nikt nie ciotce Fatmie! 
umiał ta•k jak ona z kryształowej kuli, z o- Stara Maurytanka, wzdychają,c dla zasa 
parów nad gotującym się tyglem wyczytać dy, znikła za kotarą i wnet wróciła z pie
p:·zyszłych losów Hoczą·cej się u niej klien- niędzmi. W gruncie rzeczy nie bała się wca 
tcli. I le, bo wiadomo było w całej osadzie, iż spu 

Zarabiała moc i prawie wszystko mo- ścizna po zmarł,ej będzie bardzo znaiczna. 
gla odkładać, bo żyła skro1mnie, a Jedynym W godzinę później wdowa, ubrana od
większym jej wydatkiem była opłata za świębnie, szła raźno na kolej. Smurowane 
męża, trzyma.n-ego w szpitalu dla obłąka- trzewiki trzymała w ręku, aby je włoży.: 
nych. I dop iero w pociągu. 

Raz do roku, na święto Ramada1nu, roz.- Upłynęło dwa dni, a zakwefiona Han!-
wiązywała jedwabną chustkę, slużąq jej fa znów pobiegła do sąsiadki. 
za skarbiec, wysupływała kilkanaście .mo- - Proszę, Laila Dudża, pożycz mi ;e-
net i przez beduina, swego ws,pólnika, któ szcze trzy franki! 
ry w tym czasie odwoził na południe traas - Chętn i e, moje dziecko - odparła zria 
port pięknie upranej wełny, posyłała ub:i- na z chytrości i skąpstwa staruszka, doby 
gim krewniaczkom n.a wzgórzu faskę m:i- wając z dna pozłacainej skrzynki żąda0ną 
sła, gannek miodu i parę kur. kwotę. - A dokądże się wybierasz tak od 

W tym roku beduin, jak zawsze, zastu- sa.mego rana? 
kał kijem do drzwi wdowy, ale ręce m! :ił - Idę po zakupy. Matka dziś wraca! 
puste. Chcę przyg•otować dobrą wieczerzę. 

- He! - krzyknął, nie schodząc z osła Hanifa, wesoła jak ptak, przyniosła z 
- Lalla Fatima znajduje się teraz w drodze miasta kosz zapasów i naręcz j.a•śmi·nu. Za-
do raju. Moja z nią spółka się skończyła. gnioHa smakowity „kuskus" z drobiute11-
Zabrałem swoją wełnę i jadę do domu. Do ki ej manny, do zupy wrzuciła kawał tłustej 
widzenia! baraniny, uprzątnęła mieszkainko, jak na 

I nie za,czekawszy na odpowiedź, ru- św ięto i pośrodku ustawiła czysto nakryty 
szył dalej. stół. 

Gdy wdowa i Hanifa zrozumiały~ że ciQt Miała się wteszcie wzijć go toalety, l.Jra 

ciszków, gdy w progu stanęła zlana pote111 
i przeklinająca ja.k zwykle, stara Hiszpan
ka. Rzuciła na ziemi ę przyniesiony z sobą 
tobół. 

- Nie potrzeba, Janna! Zabieraj to z 
powrotem! Nie będziemy już szyły! - za 
wołała dziewczynka, trzymając się pod bo
ki. 

- Jak to?„ - nie chci.ała wierzyć u
szom megera. - Nie potrzebujecie pracy!?. 
Co się stało?„ 

Hanifa, śmiejąc się jak szalona, wycią 
gnęła z kątów nieskończoną robotę i z nie
opisaną radością rzucała n.a nieodpakowa.~ 
ny tobół. 

- Gdzie jest matka? - syknęła zie
lona ze złości Janna. 

- Pojechała po spadek po ck>tce Fat
mie! - triumf.a.lnie oznajmiła Hanifa. 

Hiszpanka, pieniąic się z wściekłości, 
zga11nęła leżącą u jej nóg starzyzinę i ży
cząc całej rodzinie nagłej śmierci, zawró
ciła skąd przyszła. 

* * * 
Doczekawszy się nareszcie wieczoru od 

świętnie wystrojona Hanifa zasiadła wraz z 
wykąpanymi i gładko uczesanymi bracisz
kami przy stole, wyglądając powmtu mat
ki. Dzieci chciwie wciągały z:pach barani
ny i oblizywały się na myśl o czekającej 
je uczcie. 

Wtem za oknem rozległy się kroki, a po 
chwili dobrze znane matczyne pukani·e. 

Hanifa pędem pobiegła do drzwi. Zawi
sła matce na szyi, ale widząc jej oczy, za 
lane łzami i puste ręce, co~nęła się o parę 
kroków. 

- Mamo? Odzie spadek? .. - zapyta
ła ledwie gg~JY.~Z~lny:m glosem. 

- Idź!.. Zostaw mnie w spokoju 
gniewnie odsunęła ją wdowa. - Nic ni~ 
dostan iemy. Choć obłątkany, spadek dziedzj 
czy mąż. 

Hanifa zbladła. 
Matka zbolałym wzrokiem rozejrzała 

się dokoła. Na widok po'Czynionych p(zyg•l 
towań na jej powitanie, załamała ręce. 

- Pewno nic nie robiłaś dzisiaj? - ję. 
knęła. - A skąd wzięłaś pieniędzy na ba 
raninę i inne wydatki? - krzyknęła suro· 
wo. 

- Dopożyczył.am jeszcze trzy frainki -
wyznała za·lękniona dziewczynka. 

- Co?! Z czego to odd=.;ny? O, ja rtie 
szczęsna! Ałłach, zmiłuj się nade mną! -
biadała kobieta. 

Lecz rozpacz Jej przeszła granice, gdy 
zobaczyła opróżnione miejsce, g<lzie skła
dała robotę. 

- Ni·kczemnko! - zaciśniętymi pięścla 
.ml wygrażała zanoszącej się od pla.czu 
dziewczY'nce. 

- Myślałam - próbowała się tiuma
czyć - że wrócisz ze spadkiem po ciotce 
Fatmie„. 

Nazajufrz wdowa sama poszła po robo 
tę i na nowo razem z Ha·nifą przygarbiły 
p.Je.cy n.ad cu.chnącym szyciem.Nędza już 
teraz bezinadziejna, po dawnemu rozstaso
wala się w le-pian:ce. 

Lecz gorsze nad głód i nad katorżny 
trud sfało się nikczemn~ nai·grawanie Janny, 
która za każdym razem odtą·d nie omi.eszkl
ła zaśmiać się szyderczo: 

- A gdzie jest spadek ~o ciotce Faf .. 
mie?!. 

Tł. Kw. 
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u .... . . stanie w Poznaniu mecz koszykówki męs- przygotowawczy przed występem naszej 1 .druzvn p 11 k ar s k Ich kiej ,POtn~ędzy re~tezentacja,~i Polski Po- reprezentacji w turnieju o mistrzostwo Eu-
6 łudntowe1 i Polski Północnej. ropy w Kownie. 

- w watce o puchar Polski ~o meczu zestawiony zostanie skłaJC!I w ~kład o?ozu wcj~zi~ ok. 20 zawodni 
• tren1ngowego obozu dla czołowych koszy- ków. K1erown1ctwo obe1m1e p. Nowak, tre-

W dn. 3 maja rozegrane zostaną nastę- nisławowle, sędziuje p Strzelecki ze Lwowa karzy, który odbędzie się w okresie od 7 nerem będzie p. Kłyszejko. 
pujące mecze piłkarskie o puchar Polski: Zagłębie - Poznań w Sosnowcu, sędziuje ooo- -
Wołyń - Warszawa w Łucku, sędziuje p. p. Bla'hut ze śląska. PomGrze - Białystok 
Brach zę Stanisławowa. Polesie - Wilno w Toruniu, sędziuje p. Kakiet z Poznania:. 
w Brześciu n. B. sędziuje p. Ma1klak z Łódi - śląs'k w Łodzi, sędziuje p. Me
Białegostoku. Stanisław ~ Lublin w Sta- dwiła z Krakowa. 

---ooo---„ 
ZAPASNICY SZWEDZCY „ odnlełli dofąd natwlc.:et zwgclę1fw. 

W da.Iszym ciągu zapaśniczych mis- dalszych wa1lk w turnieju. W wadze kogu
trzostw Europy rozgrywanych w Oslo, od- ciej (druga runda) Pul'neim (Niemcy) po
były się ostatnie spotkania drugiej rundy konał na punkty Johansena (Dania), 
w wadze koguciej, piórkowej i średniej a Szwed Petterson wygrał z Maiste (Esto.
oraz rozpoczęto walki pierwszej rundy w nia) . W wadze piórkowej (druga runda) 
wadze półśredniej oraz drugiej w wadze Evesson (Szwecja) pokonał Szwajcara 
lekkiej, półciężkiej i ciężkiej. Perreta. Finn Pihlajamaki wygrał z Nor-

Cielkawsze wyniki notujemy: w wadze wegiem Fevaag. W wa'<ize lekkiej Toots 
średniej Niemiec Schweiker pokonał dosko- (Esl'onia) polkortał na ·punkty Jegt Dogu 
nałego Węgrai Kowacsa, a Gallegati (Wło- (Turcja), Niemiec Nettesheim wygrał na 
chy) zwyciężył na punkty Turka Mcrsinti. punkty z Meierem (Dania). Waga półśre· 
Poza tym Francuz Ulnos położył na łopatki dnia: Lairsen (Norwegia) pokonał Atika 
Joha·nsena (Norwegia). W wadze półcię- (Turcja), Svedberg (Szwecja) wygrał z 
żkiej Neo (Estonia) pokonał na punlkty Soerensenem (Dainia), a Schefer (Niemcy) 
Ehret (Niemcy), ai Cahmk (Turcja) wy- wygrał z Virtanenem (Finlandia). 
grał z Norwegiem Knudsenem. W wadze W wyniku dotychczasowych rozgrywek 
ciężkiej Nyman (Szwecja) pokonał Larse- odpadło już z mistrzostw 16 zalwodników. 
na (Norwegia), a Kotkas (Estonia) wygrał W dotychczasowych spotkaniach najwię
z Hornfischerem (Niemcy) eliminując go z cej zwycięstw odnieśli zapaśnicy szwedzcy. 

---OQOf---

Rezygnacja drużyn angielskich 
- z wyjazdu do Niemiec. -

Do walki z mistrzem świata w wadze 
dężkiej, amerykańskim bokserem Loe Loui 
sem, stanąć pragnie 3-ch ka!ndydatów. 
Pierwszy z nich, Tony Galento, walczyć 

Sprawa meczu t•nisowego 

Polska~ Niem.:g 
Polski Związek Lawn-Tenisowy zwró

cił się do okręgu śląskiego z propozycją 
i.organizowania w Katowinch międzypań
stwowego meczu tenisowego pań Polska: 
- Niemcy o puchav ki:ólowęj. Marii jugo-
słowiańskiej. . - ''. · 

Dotychczas okręg śląski nie zajął zde-
. cydowancgo stanowiska. Istnieje jednak 

tendencja do negatyr·:1ego ustosunko
waniai się do tej propozycji. 

ZJAZD DO SPAŁY. 
Kalendarzyk imprez Polskiego Touring 

Klubu. 
Poniżej notujemy kalendarzyk imprez 

Polskiego Touring Klubu na najbliższe ty
godnie: 

29 kwietnia - III Zjazdt Klubowy na 
Targi Poznańskie w Pozn31!1iu; 30 kwietnia 
- Jazda z Katowic do Poznania na Targi 
Poznańskie w Katowicach; ma] - zjazd 
do Spały (Warszawa) ; 11 czerwca -

będzie z Louisem 28 czerwca w Nowym 
Jorku. 

Parę tygodni wcześniej, 1 czerwca, 
Max Baer i Lou Nova walczyć będą o pra
wo spotlkaniat się następnie z Louisem. 

- W dniach 22 i 23 lipca rozegrany 
zostanie w Hanowerze międzypaństwowy 
mecz pływacki Niemcy - Szwecja. 

- W dn. 29 maja rozegra.ny zostanie 
w Brukseli międzypaństwowy met:z hokeja 
na trawie Belgia - Niemcy. 

- W Budapeszcie rozegrany został 
bieg na przełaj o mistrzostwo Węgier na 
dystansie 10.200 metrów. Zwyciężył Szi
legyi w czasie 32:30,6 minut, 

- W zawodach lekkoattletycznych w 
Tyrynie znana biegaczka włoska Testoni 
zajęła pierwsze miejsce w biegu na 100 
m. w czasie 12,5 sekund i na 80 •m. z pło
~kami - 12,2 sekundy. 

- Jaik donosiliśmy, ligowa angiel~ka 
drużyna Arsenal zrezygnowała z projekto
wanego tournee po Niemczech, jakie na
stąpić miało latem b. r. Niemcy zaprosili 
wówczas na podobne tournee inny zespół 
angielski, Westham United. W tych dniach 
i ta drużyna zrezygnowała z propozycji 
niemieckiej. 

SPORT KR I hććNććć w(,łbpoUoleoj, 
P.Z.L.A. DAROWAŁ KARĘ ZUBEROWI. 

Raid sztafetowy w Poznaniu. 29 czerwca ·- Zarząd PZLA. post?~nowi•ł na zasadzie 
Zja1zd do morza w Warszawie. 29 c~erwca amnestii, pozostającej w związku z jubileu
- Wręczenie wody morskiej Komitetowi szowym rokiem tej organizacji, darować 
Obchodu $więta Morza w Poznaniu. 29.VI. resztę 6-cio miesięcznej dyskwalifikacji p. 
- . 2.VII. - Jazda ze śląska na Pod'nale i j Feliiksowi Zuberowi, kierownikowi sekcji 
śpisz w Katowicach. lekkoatletycznej Warszawianki. . _ 

S port kilku słowach. 
) 

- Wydz/al Gier i Dyscypliny ŁZOPN nało· 
iYI na piłkarzy lód.z.kich na swym ostatnim po· 
sieazeniu szereg kar za brutalną gre i niespor
towe zachowanie się na meczach o mistrzostwo. 
Na 6 miesięcy zostal z.dyskwalifikowany na 
wniosek WKS·u gracz tego klul>u Plebań.czyk 
za grę w „dzikim" klubie oraz za niesportowe 
2achowanie sie wobec wladz klubowych, na 3 
miesiące zostali zdyskwalifikowani Kryska z 
Hakoahu i Wojciechowski z KP Zjednoczone za 
kopniecie Przeciwnika bez pllkl, do 3-ch 'llliesię 
cy została podwyższona kara dysikwalifid<acji 
Kowalskiemu z UT (uprzednio był zdyskwaliti
kowany na 2 miesiące) za przewinienie na me· 
czu z ŁKS-em, wresz~ie Nykiel (UT) i Lewan• 
<l01vski (ŁKS) otrzymali naganę za b-rutalną grę 
na meczu o mistrzostwo kl. A: ŁKS - UT Jb. 

- W związ,ku z meczem pirkars!kim Łódź -
~ląS!k o Puchar Polski, który odbędzie sie w Ło 
tlzi w dniu 3 maja, k,pt. zw. ŁZOPN wyznaczył 
do reprezentacji Łodzi następujących 16 piłka
rzy (wraz z rezerwami); Lassa (ŁTSG), Piasec 
kiego, Karasiaka Gałeckiego, Pegzę (ŁKS), 
Prontcz~ka (Zjednoczone). Trieb)a (Ł TSO), Mil 
!era (ŁKS), Klimczaka (SKS), Królewieckiego 
(ŁTSG), Lewandowskiego (ŁKS), Świętosław
skiego 4UT), Koczewskie~o (ŁKS), Kr61asika, 
Kauwaka i Chojnackiego (UT). 

Kapitanem drużyny jest Ga łecki. Ostateczna 
Jedenastka wzeciw•ko ~ląS1kowi zostanie spo
śród wymienionych piłkarzy ustalona przez 
pkt. zw. po mecza~h niedzielnych. 

- W czwartek odbyło sie w sali konferen
cyjne! DOK przy u]. Jerzego ornanlzacyine ze· 
branie regionalnego Komitetu Olimpijskiego. 

Skład Komitetu został ustalonv nastę.p uj a,co: 
prezes - gen. Thommee, zas tGPCY prezydent 
Kwapiński i p ł.k Kurek, sekretarze dr Grabow 
ski I radca Krzyżanowski, skarbnik nacz. Konop 
ka, zastt..,ra dyr. Trypko: komisja propagando-

wa: przewodniczący: red. Oumkowski, ·zastępca 
kier. Makarski, członkowie: red. re<I. R<Jz.myslo 
wicz, Szumlewskl, Mitzner oraz Kordasz. 

- Doroczne milstrzostwa pływackie łódzkich 
szkól śre<lrtich o<lbedą się w środe 3 maia w 
basenie polskiej YMCA przy ul. Traugutta o 
godz. 16.30. Mistrzostwa, któ.re grnmadzą na 
starcie ponad 100 zawodników, odbędą sie w 
konkurencji żeńskiej i mesdciei oraz w 2 gru-· 
pach: gimnazjalnej i licealnej. W związJku z mi 
strzostwaml w niedziele 30 bm. odbędą sie o 
go.dz. 16 w basenie YMCA eliminacje. 

- Union-Touring wystąpi w niedzielę w me
czu JJrzeciwko Warszawiance w składzie po
dobnym jak przeciwko Cracovii. Prawdopodob 
nie będzie mógł grać również Tymosławskl 
który wyleczył się Jut z doznanej ikontuzJI. 
Warszawianka przysyła druż.Yl!łe w składzie: 
Kondracki (Rudnicki), filip, J oksz, Sochan, tto
gendorf, Drnytnrszyn, Baran, Knioła, Zieliński, 
Swięcki I Gamaj. 

- Do Union-Touringu zgłosili się <lwai no 
wi piłkarze: były re.prezentacyjny -prawoskrzY 
dłowy Łodzi - Wierzba z Wimy oraz Ostrow 
ski z Zagłębia, graj11cy w P.ornocy. Zgłoszenia 
obu wspomnianych piłkarzy zostały przesiane 
Już do PZPN. iBilety na mecz UT - Warsza
wianka w przedswzedaży są o 20 proc. tań-
sze. . 

- Zawody bokse11Skle na FON przy udziale 
natlepszych zawodników łó<l7,kich, które roz
pocznn sie w czwartek o godz. 16 w hali spor 
!owe! w Parku im. Poniatowskiego, ciesża sie 
ogromnym zainteresowaniem. W przedspr1eda· 
~y, która odbywa się w firmie E. Stibbe, Piotr 
kawska 130 ora:r, w ~ekretariatach wszYJ"tkich 
kh•hów bokserskich, 11ozostalo już niewiele bi-
1P.tAw. Ceny biletów są b niskie od 50 ~ do 
3 z), 

I 

• Zycie ekonomicz;ne 

Przrkre s lc1tki ko Jniecia w glowe 
- Pl&•AllZ ZAlll•WIDZIAI.• -

BAWEŁNA. 
.Notowania : dnia 27 kwietnia. 

NOWY JORK: loco 9.11, maj 8.37, czerwiec 
8.23, Hpiee 8.11, sierpień 7.79, wrzesień 7.84, paź· 

dziernik 7.74, listopad 7.69, grud;o;ień 7.64, styczen 
7.63, luty 7.62, marzec 7.61 Jeden z zawodników piłkarskic"n z· so

snowieckiej Unii kontuzjowany w głowę na 
meczu Zagłębianka - Unia stracił przy
tomność po skóńczonych zawodach. Po 
ocuceniu okazało się, że piłkarz zaniewi-

dział. Poddany opiece lekarskiej po dwóch 
dniach wrócił do zdrowia. jaJk się okazało, 
niedomaganie wzrokowe wywołane było 
kopnięciem w głowę. 

LIVERPOOL: loco 4.96, kwiecień 4.67, maj 4.67, 
czerwiec 4.54, }i.piec 4.45, ~ierpień 4.34, wrzesień 

4.24, paźd:rderaik 4.22, listopad 4.20, sty~zeń 4.23, 
luty 4.25, marzec 4.27, kwiecień 4.28 

Egi·pska (Sakell.): loco 6.42 

Zjazd oficerów rezerwy w Radomsku 
z •działem do1folników pańsfwowgth 

Upper: lo~o 5.51, maj 5.41, lipiec 5.48, wrzesień 
5.48, peźcb.iemik 5.54, listopad 5.52, styczeń 5.55, 
marzec 5.57 

BREMA: loco 10. 73, lipiec 9.19, październik 

8.71, grudzień 8.57, styczeń 8.61, marzec 8.63 

Pod przewodnictwem prezesa kpt. 
dypl. Kazimierza Kowalskiego odbyło się 
posiedzenie Zarządu Okręgu Łódzki.ego 
ZO R., Pre2ies przedstawił sprawozdanie 
z wizyt u dostojników państwowych, któ~ 
rych specjalna delegacja Zarządu Okrę~u 
z. O. R. zaprosiła 1ta uroczystość w Ra
domsku. 

Na·stępnle omówiono szczegółowo do
roczny c1kręgowy Zjazd Delegatów Kół 
Okręgu Łódzki·ego Z. O. R., który odbę
dzie się w dn. 21 tnaj·a w Radomsku. 

Zjazd w Radomsku ze względu na o
becną sytua<:ję międzynarodową podob
nie., jak poprzedni w Wieluniu, będzie po 
siadał charakter uroczysty i powinien 
sta\S się potężną ma•nifestacją patriotycz
ną, dokumentującą wolę obrony Niepodle 
głości Państwa ze strony oficerów re?.er
wy i całego społeczeń·stwa. 

Jako przedstawidele władz udział w 
Zjeździe wezmą: Wojewoda łódzki Hen
ryk Józewski, d-ca O. K. IV gen. bryg. 
Th-0mmee Wiktor, oraz inni przedstawi· 
ciele władz wojska: I społeczeństwa. 

Obecni' będą również przedstawiciele 
władz naczelnych orga·ni·zacji: prez.es Z. O. 
R. wicepremier ppor. rez. Eugeniusz Kwiat 
k-0wski prezes Zarządu Głównego Z. O. R., 
gen. bryg. Roman Górecki oraz gen. Le
on Berbecki. 

Program umczystośd przewiduje 
zbiórkę uczestników Zjazdu powitanie 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAW\' 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulira 

An• raeja 1') otwarta die pubU.~mo&C'i codziennie. 
prócz nied1iel i iwitt, od g. 10 clo 21, w 1obot, 
od I- 10 do l!J, 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALICA PtLSUD. 
!ł'KIEGO (ul. Plł1ud*ie10 19) otwarto dla publicr.
nołci w 1ruparb (do lS otólt) we wtorki, czwartki 
I aobot7, dla pojedy4c17ch oa6b - " nicdiiele od 
1. f do 3. Wst~ 20 1rossy, w 1rup1rb - po 6 lf 
od 01oli1. W1cleaki mo:ina ap11•e telefoniczni• 
nr 191·96 w gods. od 10 cle U u kierownika mu· 
zeum p. AJnenklL 

przedstawicieli wladz, przegląd, złożeni~ 
wieńców na grobach powstańców z 1863 
roku, nabożeństwo, defilada uczestników, 
uroczyste otwarcie Zjazdu, następnie o
biad żołnierski po czym odbędą się obra 
dy Zjazdu, po;ządek których przewiduje 
po zagajeniu i wyborze prezydium, spra
wozdania Zarządu Okręgu , uchwalenie ab 
solutorium, plan pra-cy na 1939/40 r„ bu
dżet oraz wybór nowych władz Okręgu. 

Podczas uroczystości przekazany zo
stanie przedstawiciiefowi władz. gen. Le· 
onowi Berbeckiemu samolot, ufundowany 
prz.ez ziemię radomszczańską. 

W Zjeździe udział weźmie również 
Tow. śpiew. „Lutnia" z Łiodzi. 

W przeddzień uroczystości t. j. dn. 20 
maja br. odbędą się w Radomsku zawody 
strzeleckie Z. O. R. 

W alu•u, dewlzg I ab.: ie 
PAPIERY PAŃSfWOW'E - NIEJEDNOLICIE. 

Kursy papierów państwowycl1 kształtowały się nie 
jednolicie, ogólne usposobienie było &pokojne. 

Z premiówek Dolarówka utrzymała się na usta. 
!onym poziomie, 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 emisji 
zniżkowała o 1 zł, a 2 em. o zł 1.50; serie 1 em. były 
droż ze o zł 1.25, a 2 em. straciły 50 groszy. 

Drobne odcinki 5-proc. Poż. Kolejowej obiegały 
po kursie 61.00. 4-pro.~. Poż . Komolidacyjna, 4 i pól 
pro centowa Poi:. Wewnętrzna, 5-proc. Poż. Kon we .. 
syjna oruz lioly i obligacje banków państwowyc11 
utrzymały się na ustalonym poziomie. 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA LISTóW ZA. 

STAW~YCH. 

Dział prywatnych papierów l<?kacyjnyr:h był dość 
ruchliwy, ogółem zanotowano w oficjalnych uarn.;· 
akcjach siedem gatunków listów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 84.00, 1 emisji serie 

88.25, 2 emisji 82.50, 2 emisji serie 86.50, Dolarowi! 
3 &erii 41.00, Konwlida::yjna 1936 r. 62.75 (drobne), 
KC>nwersyjna 1924 r. 67.00, Kolejowa 1926 r. 61.0U, 

I ? Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 61.50, 
Co nas po pracy rozwese i Listy z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-11 81.0U 

Listy Zast. Państw. 13. Rolnego seria Ili 81.00 
CYRK STANIEWSKICH, Al. Kośclu- Listy Zast. B~nku Gosp. Krajowego 1 em. si.oo 

szki 5-7. - Dziś dwa przedstawienia o Listy Zast Banku Gosp. Kraj. Il-VII em. 81.00 
godz: 16.15 i 20.15. Obligacje Kom. Banku O. Kra j. 1 em. 81.00 

CASINO - Dr. Murek. ObJ. Kom. B. Gosp Kraj II-Ili i IllN em St.Oo 
• • . Obligacje Kom. B. Gosp. KraJ. JV em. 81.00 

CAPITOL. - Wielka walc. ObJ.igacje Banku Gos.p Krajowego 111 em. 97.00 
CORSO: - Dolina Gigantów. L. z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
EUROPA - Syn frankensteina. 159.00, Ziemskie we Lwowie 56.50, T.K.M. w War. 
GRAND KINO T s~awie 1925 r. 73.00, takież 1933 r. 69.88, drobne 

- rzy serca. . .. 171.50, T. K. m. Lod~i 1933 r. 61.50, Piotrkow;okiego 
IKAR - I. Jezebel, II. Czar H1szpa1111. 1.K.M. 1933 r. 58.00, Konwersyjna m. Warszawy 
IRA: - Robert i Bertrand, li. Wierna 1926 r. 6 s. 74.00 (drobne), takież 8-9 s. 71.50 

Rzeka. 
METRO - Walka o szczęście. 
MIMOZA - I. Modelka, Il. _,Lord Jeff. 
OśWIATOWE: - Dziesięciu z Pa~ 

wiaka. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. . .., 
Na zebraniu giełdy akcyjnej pimował naotrój nie. 

jednolity, przy dość ożywio.nych obrotach. Ogółem 
zanotowano w oficj.alny<·h transakcjach osiem gatun. 
ków akcyj. 

Bank Polski 116.00 (imienne 115.00), Cukier 
38.50, Węgiel 36 50, Lilpop 92.25, Norblin 106.0IJ, 
05-trow.iee a. B 85.50, Starachowice 56.75, ZielPniew
!ki 70.00 

GIEŁDA ZBOżOW A. 

OAZA - Skrad1.if:ł1 '· .t.y~e. 
PAŁACE - Panna Ewa. 
PRZEDWIOśNIE - _tygnały. 
PALLADIUM: - Kró1ewr1a i;i;.1 ~żka. 
RIALTO - Verdi. 
RAKIETA: _ Alibi. WARSZAWA. 28.4. - Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej notuje :u 100 kg za towar 
STYLO\V\' ~ Miodowy miesiąc. stnndartowy tub erednltJ j11koścl, pnrytet wagon 
SŁONCE: - Dziesięciu z Pawiaka. War~zawa, w handlu hurtowym, przy dostawie lii"-
TON - 1'v,iot!nwy miesiąc. i•ccj: 

MUZEUM HISTORil I SZTUKI Im. BARTO- ZACHJ;'TA T ... 1 R Pszenica jednolita 23.25-23.75, zbierana 22 .~5-
SIEWICZóW (Plac Wolności 1) dostępne dla >t - I. ango 'jotturno, Il. o 23.25, żyto 1 stand. la.50 - 15.75, żyto II s.tand. 
pub)icznoścl w ~rody, czwartki, soboty I nie· salie. 15.25 - 15.50, mąka pszenna wyc. 30·pro.:. 42.00-
dz.iel~ od godz. 10-3. 43.00, gat. I 50-prOI~. 37.00 - 40.00, gat. lll 65·7U-

MUZEUM PRZYRODNJCtE (Park Slenkłewi- TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH" pro~. 20.50 - 22.so, pastewna 16.50 - 17.50, nuika 
cza) otwarte w dni pownednie od I- 10 do S, w ni& ży0tni11 wyciąg. 30-proc. 27.25 - 27.75, gat. I 55-pi·oc, 
dzieło i iwi~ta od I- 10 dG 2. (At. I<oścUszkl 57). 25.50 - 26.00, razowa 95-proc. 20.'i5 - 21.25 

MUZEUM ET~OG1:tAFICZNE (Plotrkó•lk• jast~cz~\~d~~~~j~o~voa~~~ ~~z~z4~~zb~°wi~~l9, dn;i~~ I ~OZNAI\", 28. 4 .. - Urzędo~a -.:eduła giełdy 
nr 104) czynne cod:uenmo od &. 10 do :ł. we _ wesoła baik· p, t. Dz' D kt. „ Ku zbozowo . ~owaro~eJ w Poz.numu. ~ _ . 

, , 
1 

I k . . . Ma . ' '. iwny. o- or Ceny onenlacnne: p&zemca 20.15 - 21.2~, zy!o 
. WYSTAWA HAFroW I ROB?~ RI}CZNYCH I} 1 dekoracie K. ack1ew1cza. Rez. M. Staw 15.0() _ 15.25, męka pszenna gat. I wyciąg. 35.p:·oc. 

(Piotrkowska 113, I piętro). Wejsc1e bezpłatne. ski. 33_50 _ 40.50, gat. II 35-50.proc. 31.75 _ 32.7~, 
INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI tl'ark gat. III 65- 70-proc. 20. 75 - 21.75; mąka żrtnia 

Slenldcwicaa) wystawy: Stow. Polskich Arty~t6w TEATR MIEJSKI. wyciąg. 30-proc. 26.00 - 26.75, gat, I·A 5ii.prot. 
Grafików „Ryt'' orH wy•tawy Wł. Lama Ził Lwow• śróclmiejslra 15. 24..50 - 25.25 
i M. Zuławskiego 1 War11aw7. lnst7tut otwarł)' co
di.icnnie od g. 11-20. 

P0Rł.'.1N1A U~. ZPIEC~~-- - . _ „ •• w 1·• „•. 
Prlt<"ownic:1ego Tow. O'wlatowo • IC11huraln~11«> łni 
Sr. Żerom~kiego (Sienldewieaa 3/5) czynna w po
nie11:·' ·•.i od a. 7 do t wł ML Porady hezpłatnit 

lelelenw 
Pogotowie MłejSkłe 102·90 · 
Pogotowie Cz;rwone~ Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw, Lek. Chrz. 1111·9 
Stru pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłecuta 197·65 
Tow. Przeclwżebtllcze 277·62 

NOCNE DYżURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyłurują apteki: H. Dusi 

11.lewir.zowa, Zgierska 87, J. Unrtma'(I, Drzei:iń· 
ska 24, W. Rowiflska, Plac Wolności 2, A, Pe 
retmana 1 S.ka, Cegielniana 32, F. Wójcicki, Na· 
piórkowskiep;o 27, M. Kempri, ICarolewska 41! 
W. Danielccld, Piotrkowslr.a 127. 

WINSZUJEMY 
Jutro Piotrowi 
Wschód słońca 4.10 
Zachód - 18.57 
Długość dnia 14.47 
Przybyło - 7.19 
Tydzień 17. 

Jutro na obiad:j' 
Zupa ~rochowa z grzankami, cyn_adr~ z. 

kartofelkami, kompot z rabarbaru. 

Dziś w pittck z powodu gener-alnej priiby przed 
stawienie zawieszone. 

Jutro o godz. 4.ej pp. piękna ba86 dr~tyczna 
Lucjana Rydla „lucza·ro'wanc Koło" w reżyserii dyr. 
H. Moryciń~kiego, dl.a młod7.ieży ozkolnej. 

Jutro o godz, 8,30 wle<.-z. premiera świetłlej hi· 
~torycznej s1.tuki Wiktora Sardou ,,Madame Sans. 
Geno'' stttuka ta grana będzie w barwnyr::h dekora. 
cjach Konst-antego Mackiewicza i w Mylowych kostiu 
mach nad którymi przez szereg ty1odni pracowały 
wars.zloty teatralne. Całość opracowana z<>st·ała 
przca Z. Bie~iadeckiego, W roli tytułowej wyetępl 
Janina Biesiadecka, 

TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27. 

Dziś i C·odziennie o itodz. 8.30 w satyryczno 
• polityczna komedia Bus.Peketego „Jan" w re 
:iyseril Stefana Wtronckiego a w wybornym wy 
konaniu Ludwiżanki, Dunajewskiej, Ippoldtówny 
Siezieniewskiego, Nowosielskiego, Mrozińskiego 
Modrzeńskiego, Lucuka i innych. 

„LEGENDA O śW. GENOWEFIE" 
w Teatrze Oeyera ul. Piotrkowska 298 

W nadchodzącą niedzielę odbędą sle jesz
cze dwa przedstawienia cieszącej się niebywa· 
Iem powodzeniem pięknej, wzruszającei do !ez 
legendy o Sw. Genowefie. 

Wszystkie miejsca (krzesła numerowane) po 
50 groszy. Początek przedstawień o itodz. 4-el 
po poł. i 6.30 wieczorem. 

Bilety do nabycia wcześniej w kasie teatru 
nJ. Piotrkowska 295, w piątek i sobote o<I godz. 
5 popoi do 9 wieczór. w niedzielę od godz. 9 

1:"!"--1111Tml)!!m ·•""18!'• - ~ 
Zł . 2.50 ©J 

Z DOSTAWĄ Óo DOMU li 
lłosziute railol\ 

aajpopalarnłejuy dziennik 

~,EC11:oe• !QI 

li TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: Z W I R K l 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 I 

Tradycyjne jajko 
b. uczestn'i!1ów wojsk poh· ił f cl.i 

na Wschodzie 
, W dniu 29 kwie tni1a br. o godz. 20 w 
' lokalu Oarniz.onowego Ogniska Podoficer„ 
ski e.go w Łodzi przy ul. Mielczarskiego 35 
odbędzi•e. się tradycy jne jajko dla członków 
z ro<lzinami Związków: Legio;1istów Pol· 
skich Formacji Puławskiej, Knni<>wczyków 
i żeligowczyków, b. żołnie rzy I Korpusu 
Pol!lkiego na Wsch., Sybirf::lków i Murmań
czyków. 

Strój dowolny. Zgloszenia udziału 

przyjmuje kancelar ia Reprezentacji do dnia 
i ·!8 kwietnia b. r • / -
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„ „ 
APTECZKA SRODKOW DOMOWYCH Podeea Polski w powiłirzo, 

Herbata jest najlepszym lekarst ·em 
na wszelkiego rodzaiu oparzenia. 

Jeżeli pracować będą przez 20 lat, zara 
biając rocznie po 200 dolarów, to na sta· 
rość otrzymywać będą po 15.89 dol. mie
sięcznie. 

Kobiety, które pracuią stale w jakimś 
Z'l'' odzie rek po roku do 65 roku życia, 
zapewniają sobie większą premię na sta~ 

rość, podobnie jak i mężczyźni. 

PODSŁUCHANE 16 dd h b• I I d 
co ZNACZY SŁAWA? po unyc 10 ego w n cy 

Jeden. z .najp?pul.arniejszych generałów - lllAjĄlllEJIZ .. P A MJT ~W8'0 -
amerykans1k1ch c1erp1ał pewnego razu n11 
ból zębów. Udał się więc do dentysty, któ 
ry usunął mu dwa siekacze i nazajutrz spr~c 
dat je j.akiemuś zbieraczowi po 100 dola
rów. Oburzony generał polecił swemu 
adiutantowi natychmiast odkupić je z po
wrotem. 

i<! Szk 1, Mac Alleister. 
1'1-1wy w1aśc1ciel „panuje" nad 16 tu

bylcami, których przodkowie należeli jesz 
cze do kanibaló\v, potomkowie ich żywią 
się natomiast roślinami. 

Biały władca wyspy może więc spać 
spokojnie - tubylcy go nie zjedzą. 

Karabin maszynowy z obsługą na bombowcu typu „Łoś". 
Nazajutrz adi·utant przyni·ósl mu.„ 171 

zębów. 

Nie .jest nim, jak się okazuje, ani An
dora, ani San Marino, ani Lichtcnstein, ni 
Monte Carlo. Tytuł do najmniejszego pań
stwa na świecie posiada mała wysepka 
Lapao, położona w gru.pie wysp południo
wych na Oceanie Spokojnym. Do niedaw
na jeszcze wysepka ta byla wlasności;;t 

rządu 'lmerykańskiego, od którego odkup_ił 

Concordia MERKEL 

BURZA 
I w I 

DO M U I 
Przekład autoryzowany 

Karoliny Czetwertyńskiej , 

Powieść ~ . 

- To najwazn1e1sze, prawda? 
- Ma się rozumieć, że najważniejsze. Ja wedle tego 

mierzę wartość człowieka i proszę, nie waż się śmiać 

z tego. Ale, Karolu, powiedz mi szczerze, czy sądzisz, że 
Duke naprawdę jest zaj ęty naszą Lallie? 

- J eżeli nie, to chyba przebywa z nią przez umart
wienie, bo przecież nie opuszcza jej ani na chwilę. Gdy
by tak za moich młodych lat spędzał z panną połowę te
go czasu, uważanoby to za kompromitujące. życzliwy 

ojczym zaprosiłby młodego człowieka do gabinetu i za
pytał o zamiary. Dzisiaj trudne położenie, nie ma żad

nych wskazówek dla ojczymów w tych wypadkach. 

- Mój najdroższy, tylko nie postępuj po dawnemu, 
bo otrzyma~byś order „wielkiego śmiechu", jak zwykła 
mówić Lallie. 

- Niestety wiem i nic szkodliwszego nad te drwiny 
młodzieży, nic skuteczniej 11 ie pogłębia przepaści między 
dwoma pokol·eniami. 

- Wszyscy mówią, że Duke i Lallie są po słowie. 

Mam nadzieję, że tak jest. Ogromnie bym sobie tego ży
czyła. Co za spokój o jej przyszłość! 

- Lallie jest trochę trzpiotowata, ale się tym nie 
przejn1uj, ja w nią wierzę. 

- Wiem, że ufasz jej i to mnie pociesza, tylko ty nie 
z~asz jej tak, jak ja. Ona ma słabość n~tury swego oj:-a, 
on tak łatwo ulegał cudzym wpływom„. mnie też„. a ,la 
nie miałam dosyć si ł moralnych, 'aby nim kierować. · 

Nabrała tchu, i z bijącym gwałtownie sercem zatrzy
mała się, jak ktoś, co stanął nagle nad brzegiem przepa
ści. Rzucila wzrokiem w stronę męża, a że odwrócony e>d 
niej patrzył w płonący kominek, kołatanie serca ustało. 

Karol odezwał się po chwili: 
- A jeżeli nic szczególRego nie stanie na przeszko

dzie, możesz się śmiało zabrać do przygotowań ślubnych . 

Pewny jestem, że Lallie liczy na bardzo wytworne przy- , 
jęcie w dzień jej ślubu. 

- Naturalnie! Jeżeli ty, który tak ostrożnie wyrażasz 
swe zdanie, nie masz wątpliwości, coz ia mam powie
dzieć? Muszę uważać zaręczyny Lallie za sprawę doko
naną. 

W tej chwili drzwi się uchyliły, i świetlista główka 

Lallie w nich się ukazała. 

- Wpadłam tu, żeby ci si~ pokazać - mówiła gło

śnym szeptem, tak jak to czynią dzieci, kiedy im każą 

zachowywać się cicho. - Duke przyszedł też, żeby zło

żyć uszanowanie, ale Karolu, ciocia Geraldina już jest 
i irytuje· się, że jej każemy czekać. A wiesz przecie, jacy I 
wy Tudorowie, jesteście J11iccierpliwi. A i'eraz mamo, nie 

1

1 

uważasz, że cudnie wyglądam? - zapytała Lallie podno
sząc głos za każdym słowem. 

Zaczęła kręcić się po pokoju, aby lepiej pochwalić s:ę 
swoją suknią. Wysokie obcasiki stukały po posadzce. 
Duke złapał ją za rękę i zatrzymał. 

- Lallie, uspokój si~, ~dy .boli głowa, nie trzeba, nad 
uszami hałasować i przed oczami skakać, w każdym raz;r 
mo}:i. głow2 tego :?i-<:. lubl. 

Podszedł do K1rysty-ny i pochyliwszy się powitał ją. 

- Dobry wieczór, pa111i Krystyno. Strasznie mi przy
kro, że nie id zie pani z nami. 

Krystyna spojrzała mu prosto w twarz. „Jakbym va
gnęła, żeby to się stało - pomyślała w duchu - w sam 
raz dla niej". 

.-„.,:.. 

Rt.:daktorzy: naczelny i dzia łu poli!ycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka~·nego - Roman Furmański;. działu 
SP.Q.rtQwego - Hieronim Feia, kroniki lokalnej - Feliks Babol; za 9.e:ł2s~eni_g i artyk!!IY, ręklamowe Q,ÓQ. J, Pąwl!MJYn~ 

Powiedziała coś zdawkowego i odwróciła się dQ Lal
lie. Tak, jak mówił Karol, maquillage nie był zbyt prze
sadny. Ciężar spadł jej z serca. Karol fak dbał o te rze
czy. 

W parę minut potem weszła do pokoju Geraldina Tu
dor, wysmukła pani bardzo podobna do Karola. Miała 

piękne, gęste, ciemne włosy, których nie przyprószyła 

jeszcze siwizna. 
Zatroszczyła się o Krystynę, w miły naturalny sposób, 

po czym porozmawian-0 trochę i wszyscy czworo opuści;i 
pokój. 

- życzę ci miłego, spokojnego wieczoru, Krystyno 
- rzekła jej na pożegnanie Geraldina - i pamiętaj po-
łożyć się wcześnie. 

Pozostawiona sama, Krys tyna usadowiła się wygo
dniej na niebieskich poduszkach. Skronie jej pulsowały, 
a nad oczami czuła ~stry ból. Naturalnie, było to tylko 
nerwowe. Jedynie nerwy z tej emocji, którą przeszła. 

żeby się mogła dowiedzieć, co się z tym listem s tało! 

Schowała go do czarnego, skórzanego pudełeczka na 
1oalecie i nie znalazła go tam. Ach! Znowu dopuszca 
'.e natrętne myśli do głowy . Nie, nie można, trzeba st,!
;iowczo zająć umysł czym innym. Lepiej pomyśleć o Lal
lie, która tak cudnie dziś wygiąda ~ Przyji:-1"1.n ie było, za
uważyć, że Duke zdaje sobie z tego sprawę. W Lal!ie 
było dużo możliwości, był materiał; nie ma wątpl iwośc i , 

że rozwinie się na bard zo udaną pannę. Krystyn~ 111ożE.'. 

iasno patrzeć w przyszłość, wszystko pójdzie wedle ;e.; 
!)ragnienia. Już jest na dobrej drodze, tyle oznak wsk1-
zuje na to. Jeżeli nic nie stanie na przeszkodzie.„ ale co 
by mogło zajść? 

Wyda\'.'Ca: Jan Stypulkowski 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łodzi 
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Aby wróciła młodość i radość! 
P. K. O. W NIEDZIELĘ. 

lłolonie leczniczo-Szkolne 
imienia lllek1andrg 

Dowiadujemy się, że dla wygody klienteli 
PKO Oddi,ial w Łodzi przyjmować będi,ie sub
~krypcję Pożyczki Oi>rony Przeciwlotniczej rów 
nież w niedziele dnia 30 kwietnia br. od godz. 
10-14 oraz w dniu 3 maja br. od godz. 10-19 

Piłsudskiej. I bez przerwy. 

Sokołówka, w kwietniu. 
Nadeszła wiosna! Dziatwa w Sokołówce na 

sn;nal wychowawczyni wybiega po zajęciach 
szkolnych iak drobna, rozkrzyczana lawina. Nic 
zdają sobie sprawy, jak wie!Jkie niebez•Pieczel1-
stwo zagrażato ich wątłym organimnom. Uży
wają zachłannie wszystkiego. Mają w bród sma 
kowitego jadła, mają zajęcia szkolne - nie 
tracą przez to roku szlolnego. Mają boiska do 
gier i zabaw, kąpielisko, naświetlania, świetli
ce, radio, pisma„. mają świeże powietrze, \\'Y

cieczki, a teraz - słońce!!! 
C'eszą się i radują. 

Lekcja geogr&!ii 

_ Trz~ miesięczny pobyt w Sokołówce, kolonii 
Ubezpieczalni Społecznej w Kaliszu, w dosko
hatych zdrowotnie i wychowawczo warunkach, 
na obfitym pożywieniu, w sąsiedztwie sosno
wych lasów - robi swoje. Nie rzadko jednak 
·pcbyt dziecka je,;t przedłuż3ny na dalsze trzy 
miesi<1ce. Jacy wracają do rodzinnych domów 
07.d owieńcy? Nie trudno zgadnąć. A!e oto. co 

pisze matka chłopca, który wrócił z Sokołówki 
do żrrardowa po trzrmiesięcznym pobycie: 

„„.napra'l.\'dę, proszę Pani (list był a<lre
sowanv do wychowawczyni) jak przyjechał 
i wszedł do domu usiadłam ze zdziwienia· 
Ten, czy nie ten? - myślę. - Wyjechał 
przecież smarkacz, a wróci! chtop! o głowę 
wyższy - dogoni! już mnie. Zmężniał, po
weselał, stal się jakiś odważniejszy, pewny 
siebie. A pamiętam, jak siedział dawniej 
zawsze skulony, blady, mizerny, patrzy! 
przez okno na świat serce mi się wtedy 
krajało z b6lu. Nie mogłam uwierz:vć, przy
było mu przecież siedem kilo. Jakże ja się 
Bogu odwdzięczę, że robi takie na tym 
świecie dobrodziejstwa? Dobrym ludziom 
żeby choć zdrowie służyło". 

Siedem kilo wagi - nie mato. Statystyka 
kolonii wrkazuje, że najmniejszy wzyrost wa-
gi miała podczas pobytu \V Sokołówce dziew
cnnka, która prawie przez dwa miesiące nie 
mogla przyzwyczaić się do ... dobrobytu i do
piero w trzecim odzyskała apetyt i trzy kg 
przrrostu. 

TRADYCYJNE JAJKO. 
Związek b. Ochotnilków Armii Polskiej Od

dzial w Łodzi urządza w so·botę, dnia 29.4. br. 
w sali Straży Ogniowej, przy ul. 11 Listopada 
nr 4 „Tradycyjne Jajko". 

Początek o godz. 20.00. Strój dowolny. Wstęp 
za zaproszeniami, które można nabywać w lo
kalu Związku, przy uJ. Piramowicza 10. 

KOMUNIKAT. 

Legia lm.validów Wojennych W.P. Kompania 
w Łodzi prosi swych członków wraz z rodzi
nami na tradycyjne Jajko, które odbędzie się w 
lokalu własnym przy ul. Narutowicza 32, dnia 
29 kwietnia br. o godzinie 20. 

KOMUNIKAT. 

Zarząd Grupy z,, -1 7.ok.u Powstańców Slą
skich w Łodzi, wzywa wszygtkich swych człon 
.ków do stawienia się na z.bi-órke w dniu 3 ma
ja br. o godz. 8 rano, <:elem wzięcia udziału 
w uroczystości. 

Zbiórka na dziedzińcu Domu Pomnika ul. 
Strzelecka 2-8. Zarząd. 

-r~-t: 
WillOCNIONE LOTNICTWO

. -WIMOŻONA 
POTEGA 
PO/SKI 

~Ir. 1 . 

W poniedziałek przemówi prokuraior. 

D~1erłJH romiim~a w ~1rawi~ ~011 rnwolwerow!i 
która przeszyła pasmo życia inz. Gierszewskleqo 

,WARSZAWA, 28. 4. - św, Kucharski (nie krewny oskarżonego) 
Na wstępie pro·kurator zgłasza wniosek prosi o badanie przy drzwiach zamkniętych 

o przesłuchanie cł.odat.lcowych świadków z uwagi na sensacyjność sprawy. 
małż. Wiecheckich qła charakterystyki oskar- Przewodniczący jednak dopuszcza pyta-
żonej. nia przy drzwiach otwartych. 

Sąd postanowił przesłuchać małż. Wie- świadełk omawia swoją znajomość z p. K. 
checkich. kolegą i p, K. Gierszewską, którą po 

Dziennikarz Głaziewicz, dodatkowo prze- znał w Zakopanem. Poznał też i inż. Qierszew 
słuchiwany ustala na pytania obrony, że fo- skiego. świadek wyraża sie o p. K. b. do
towatia p. Kttchars>kiej ukazała się w nie- datnio . P . K, zwierzał mu się, że ma zamiar 
ktorych pismach po raz pierwszy 14 czy 16 poślubić Gierszewską, po przeprowadzeniu 
październi,ka. rozwodu 

Są.d zobowiązał świa•c:Lka do dostarczenia Następnie świadek charakteryzuie osobę 
egzemplarzy pisma. P. Gie rszewskiej. Czerpała ona środki utrzy-

.W rozmowie z Gierszewską :natką oskar- mania z przrdsiębiorstwa proiwadzonego 
żonej d01Wiedział się świadek, że iest j akiś wspólnie z p. Kozłowską. 
zegarmistrz, nieznany z nazwiska ani adre- św. Kucharski często spotykał J>. Qier-
su, który mógłby powiedzieć o Kucharskiej szewską w kawiarniach. · 
dużo ciakawvch rzeczy, bo razem rnbili ja- Adw. Drobniewski: Czy świadek pochwa 
ki eś „szwindie". lał zamiary matrymonialne p. K. ? 

Adw. Rotbard opowiada, iż Kucharska po - Jest on człowiekiem dorosłym i wie, C() 
wierzyła mu sprawę rozrachunku na tle sprze robi. Gdybym uważał to małżeństwo za nie-

1 

daży p. Krzeczkowskiemu nieruchcmości. odpowiednie, to zwróciłbym mu uwagę. 
Sprawa była b. trudna i skomplikowana. Ku- Przewodn.: Czy ma pan jeszcze co do- po 
charska w pewnym momencie powiedziała, wiedzenia przy drzwiach zamkniętych? 
że chce pozbawić się życia ze względu na - Nie 
trudne warunki materialne. Z !kolei· s taje przed kratkami p. K. - Prosi 

Adw. Jerzy Czerwiński znał oskarżoną i on o zezwolenie składania zeznań przy 
jei rodzinę z czasów rodzinnvch. Kuchars.'ki drzwiach zamkniętych. 
wedle relacji babki Gierszewskiei skłonił ją w Wniosek ten popiera zarówno prokurator, 
Konstancinie do podpisania aktu aotarialne- jak i rzecznik powództwa cywilnego. 
go pełnomocnictwa dla Kucharskiego. Na Przewodniczący zarzadza rozprawę przy 
mocy tego pełnomocnictwa zaciągnął Ktochar drzwiach zamkniętych. · 
ski pożyczkę w kwocie 14.500 zł. z którei to Zez~ania p. Kaczotkiewicza przy drzwiach 
sumy babka Gierszewska nic nie 01trzymała. zamkniętych trwały przeszło godzinę. 
żaliła się ona, że właściwie nie wiedziała co Kulminacyjnym punktem dzisiejszego dnia 
podpisała. W. procesie Julii K!.!charskiei Jest opinia rnsz-

Babka zapisała 3/4 ma.iątku Gierszewskie- n1'karza Górki, pracownil!<a instytutu eksper
mu, uważając. że Kucharńscy z nadwyżką t~z sądowych. Z niemałym też zainteresowa
od ni.ej wybrali za życia. • m~m oczeki.wano orzeczenia eksperta, które 

Gierszewski mówił, że jest zdecydowany 1 miał~ ustalić, czy skrytobójczy strzał do 
sprzedać dom przy ul. Lwowskiei nawet ze architekta Gierszewskiego oddany był z re
stratą, byleby wyjść ze spółki z Kuchar- wolweru Kucharskiej. 

Leżakowanie 
skimi. Po ~łt~~im wywodzie, .omawiającym teo-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ retyczn1e 1 fa0owo kwesbe związane z ek~ 
P.ertyzą r~szn11lrnrską, p. Górka oświadczył, 
1z w ':"Yniku przeprowadzonych badań kula 
znalez19na w gło'W ie ofiary, została wedle 
wszelkiego prnwdopodobieństwa, ~a 90% 
wystrzelona z rewolweru Kucharskiej, Jed -
niik ekspert kategorycznie z całą pewnością 
rne IT!oże tego stwierdzić.' ' 

Badanie dzieci. 

Ody rozległ się w pawilonie kolonijnym 
dzwonek, uwierzy/am, że dzieci są normalne i 
zdrowe. 75 mlodych dusz przeobraziło sie w 
gromadc dzikich Indian, krzyczących, dowodząc 
że d z w o n e k jest najlepszym zwias tu
nem najlepszej czynności. Zrozumiałem - dzwo 
niono na o b i a d. Zaroiły . ~ię urnywaJ.nie, 
posźly w ru:;h mydła, szczotki, rcczniki. 

. , 
llClłZ9NICA DO LISTOW. 

List z Watykanu. 
do 12-letniego łodzianina 

I w chwilę potem smakowicie łechcąca pod Do Redakcji „Echa" 
niehienie zupa znikać poczęła zadziwiająco szyb w Łodzi. 
ko z talerzy„. Ten sam okrutny los spotka! Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Pieczel1 cielęcą z kartoflami i buraczkami, ten Dzielę się z W. Panem na'stępują.cą wiado-
sam pierwszą, drugą i, ale to już dla kil.ku, mością : 
trzecią renetę, wreszcie <le.ser. I W dniu 24 b.m. 12-letni chłopiec, syn Liudwi-

Oi. było po czym leżakować. . ka i Zofii maiż. Pawlickich, uczeń szkoty pow-
A że to jest .wtaśnie w .. programie dnia, we- 'szechnej Nr 72, którego kierowni'kiem jes t 

: randy zaległa cisza, spoko i, sen. Same kontra- p. Skiba otrzyma! od Ojca Swiętego pismo na-

beatissimus Pater pJurimas gratias agit et iutitmo 
ex animo Aposto]icam benedictionem indu!get. 

Montlni 
Treść tego pisma w języku polskim jest na

stępująca: 

Pan Longin Roman Pawlicki z rodziną 
Łódź, ul. Brzezińska 128· 

•mWIBll'!l'*IE!mlllam••••ll!llll!I••-.. sty. · stępującej treści : 
"'U Praca nauczycielska i v.rychawawcza o·dnosi . . 

Z powodu złożenia życzeń i wnażenia p.rzy
wiązania do wiary, Ojciec Swięty dzi~kule ser
decznie i z glebi serca udziela Błogo:sławień
stwa Apostolskiego. P. B. p_ 

,,o Bł '' 
ŁóDź, UL. PIOTRKOWSl{A 16 i 65 

tel. 101-01. 260-50. 

Pobyły ryczuilowe 
· 1tur<.1cyjne i wypoczynkowe 
\Y miejscowościach 

wypoczynkowych 
Pociąg pG u arn-y 

do O.ZNAHIA 
2/V. - 4.IV. zł 14.40 

z miejscami do leżenia 

Pociąg po p1.darny na 

tu wiele triumfów. Dziatwa robotnicza wprzę- Citta del Vat1cano 20.4. 1939. 
ga sie chętnie do kaiidej pracy, wyfkazuie przy Polonia 
trm dużo dobrej woli, wytrwałości i zdolności. Signor Longin Roman Pawlicki e fam!glia 
Dowodem tego są cz1;ste przedstawienia, jak na Łódż, ul. Brzezińska 128. 
prz:rkla<l zorganizowana przez dzieci uroczysta Ob omina et wota studii fideique nuntia 
akademia ku czci Mar~zalka Piłsudskiego, oraz 
w dniu imienin Marszałka śmi!l:łego-R~'dza, uro 
czntY obchód świat Wielkanocy - połączo
nych z w:..-stępnmi artystycznymi, kostiumami i 
dekoracjami. Dobrze i z i)ożrtkiem spędzony 
czas. 

* * 
l\\łodość t radość to siła nasza! 
Wszystkie niedole od nas odstrasza! 

śpiewają dzieci. I mają rację. Ody wrócą wese 
li, z odzyskaną zdrową młc"dością przetrwają 
niedole i złe warunki w iakich rodzice ich mu
szą żyć„. w jakie \Vtloczyły ich głód pracy, 
czy fatalizm losowy. 

R. B. 

POCZTOWCY NA P.O.N. 

40-stu LEKARZY NA SPECJALNYM KURSIE. 
\V ' dnlu dzisiejszYm rozpoczyna się w sali 

wykładowej Izby LekarskieJ przy ul. Pierackie
go nr 9 pierwszy ku11s dla lekarzy z zakresu 
transfuzji krwi zorganiz,owany przez ośrodek 
przetaczania krwi FOK. Na kurs zgłoszono 40 
lekarzy szpitalnych z terenu całego wojewódz
twa, nadto szereg lekarzy i biologów zgłosiło 
chęć uczęszczania w charakterze wolnych słu
chaczy. 

Poziom kursu utrzymany Jest na wysokim 
poziomie naukowym, a wśród wykładowców 
znajdzie się kilku \VJ'bitnych specjalistów z tei 
dziedziny. 

DANCING ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ. 
Łódzka Rodzina l.(zdiowa zaprasza wszy-

Montinl 

Jak mi wiadomo chłopiec ten złoży! życze
nia z okazji wyboru i koronacji, oraz prosił o 
głogosła\\·jeństwo dla siebie i rodziny. 

Fakt ten może potwierdzić ks. prefekt szkól 
z paraiii OpatrznoŚ<:i Bożej w Łodzi, jak i kie
rownFk szkoły Nr 72 ul. Staszyca 1-3 p, Skiba, 
a przede wszystkim pal1stwo Pawliccy 

Z szacunkiem 

Szwaicarska-p I a z a 
OTWARCIE 30 kwietnia 1939 r. Jednocze
śnie odb~dzie się 30 b. m. KONKURSOWE 
le Wienie rgb. 

Dolina 

Bule• na miejscu. 
Radogoszcz, ut. Krake>wska 87, O. Stelnke, 

N1~ mci~na .też wykluczyć, że kula pD
chodz!ła z mne1 broni. Dalei na zapytanie 
~rfewodniczącego, dlaczego nie ma pewno
sc1 w 100 proc. co do pochodzenia ,kuli eks
pert wyjaś~ia, że teoretycznie t 00-prÓcent. 
1~entyf1 ką.CJ1,, a właściwie pewności identy
~ 1k,a~v1~eJ, me. możn.a osiągn ąć. Dalej wy -
1as~1ł, 1ż łat~1~j z1dentyflkow ać łuskę , niż 
pocisk: Na m!e1scu zbrodni łuski jednak nie 
znaleziono. 

Obrońcy zad~i<J. szereg pY:fań, zmierzają
cych do po~wazema znaczenia ekspertyzy. 

. Po ,P„ Gor,ce przed sądem stanęło jeszcze 
k!1lku sw1adkow, którzy nie wnieśli iednalk 
nic nowego do s;prawy. 

Przed .zamkniecien.1 przewodu sądowego 
przewodniczący p. wiceprezes Przybyłowski 
za1pytal Kucharską, czy chciałaby złoŻyć do
datkowe wyjaśnienia. 
. . K~charska odpowiedziała: - Nie mam 
JUz nic do powiedzenia. , 

O ~odz. 5-ej po południu przewód został 
zamkmęfy. 

W poniedziałe:.k nastapi wznowienie roz
prcn~y, przy czym głos zabierze oskarżyciel 
publiczny, prak. Firstenberg. We wtorek 
przemawiać będa, obrońcy. Wyrok zapadnie 
prawdopodobnie w czwartek lub piątek. 

ZAOLZIE 
t.9lV,-3/V. zł 18.20 

z miejscami do leżenia 

Na odbytym zebraniu Kasy Pogrzebowej 
Pracowników Poczt, Telegrafu i Tefeionów Wo 
jewództwa Łódzkiego w Łodzi, na wniosek Za 
rządu uchwalono wya!>ygnować złotych 300 
(trzysta) na fundusz Obrony Narodowej. Zebra 
ni wniosek ten je<lnoglośnie przyjęli. Kwotę 
300 złotrch wpłacono przez PKO <ln. 26 kwiet
nia rb. 

stkich na dancing, który urządza w restauracji I . 
„ttotelu PoJs·kiego" ul. Piotrkowska 3, w nie- p kl d dla·. ·s·1·a· rs' z··eg· a .5· .0.0.,e· czen' si ilfiJ. dzielę tj. dnia 30 kwietnia br. Początek o S(O- rzJ il 
dzinie 17. W programie występy atrystrczne. 

podczas postojów noclegi w pociągu ' , 
Za ~ei~ oale1zc:ń Dr me.I Hearyk Ziomkewsk 

rt:lłilkC:Jil DIC 91łPOWiada Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

D K L I G E R 6-.go S!e~oia 2. . Telefon t 18·33. I 
r PrzyJmUJC Od 9 - 12 1 3 - 9 wiecz. I 

Spee. chorób wenerycznych, seksualnych i tkór1tyt<h w niedziele i święta od 9 - ] 2 w poł. i 
(wło&ów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULIC\; 

PRZEJAZD 17 te1;;~2; Dr KLO ZErtBERCi ' 
POW}(uCIL j (młodszy) I 

Pr1yjmuje od 1- 9-11 i vd 6-8 wioa. Choroby żołądka. kiszek, wątroby i przemia- .

1 

ny materii. 
' • MONIUSZKI 5 Telef. 144-18. ff. R O Z A N E R przyjmuje od 5.30 - 7.30 wiecz. 

Spec. chorób wener. s.kórłł)'Cb l seksuafnycll. 
NARUTOWICZA 9, fr. 11 piętro 

Tet 128-98 przyjmuje od 9-J ł od 5-9.30 w. 

Dr med. 

MARKOWlCZOWA 
Choroby skórne I weneryczne. 

MONIUSZKI 2. tel. 166-35. 
· wznowiła przyiecia -----

Przychodnia specjalna dla chorych 
W .t 1~ E i< i. C .· . . J i ~ H 
Leczenie chorób wenerycznych i i;kórnyh. 

Dz Ile«. 

I• ICAR TO Ił 
Spec. chorób 9kórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, teJ. 129-45. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9 wiecz. 
w niedziele I święta o<I 8 - 2 po pot. 

I 
I 
! 

Dr. m e d l u B 1 c z · 
Spec. chorób wenerycznych I seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. te l. 143- 12 
(róg Narutowicza) 1 

przyjmuje od ,l{Odz. 8-12. l3- 3 i 5~ w. I 
w niedziele i święta od 9-1 l rano. 

Leczenie promieniami l~entgena. 
A1wlizy krwi i wydzielin. „JU.JIS . DllrrnT.& 

ZAWADZKA 1. . Tel. 206-65. S W AT N ICKA 
front I piętro). 

Czynna cod g r. do 9 witcz. PORADi\ 3 -~· UL. NAPlóRl<.OWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

,„„„„„„1im1„•• 
„ociąg popularny 

POZNANIA do 
2-4/V. z miejscami do leżenia 

zł. 12,60 

Pobyty ryczałtowe 

w ZAKOPANEM 
66 °10 zn'żki przy powrocie 

"Tydzień Gniezna" 
od 20/lV. - 6/V. 50 °/o zniżki 

Zapisy i informacje : 

Wagons -Lits ff Cook 
t. ód ź, PIOTRKOWSKA 68 

teJ~foo 170-77. 

Jakkolwiek zbió.rka na Fundusz Obrony 
Morskiej dopiero została rozpoczęta na te 
renie szkolnym, jednakże już dzisiaj może
my zanotować pierwsze przejawy ofiarno
ści młodzieży na cele obrony Państwa na 
morzu, mogące śmiało posłużyć jako przy 
kład dla starszego społeczeństwa. 

Oto, jak nam komunikują, dzieci z drob 

f ~AREft ŁODZI i 
! KON~O F.011. 

nych, groszowych ofiar zebrały w s zkole 
powszechnej nr 86 w Łodzi kwotę złotych 
192.37 i w szkole powszechnej .nr 11 w Ło 
dzi sumę złotych 325.71. Poza tym szkota 
powszechna nr 121 w Łodzi zebrała za
miast wyznaczonej jej sumy zł 55 - pod~ 
wójną sumę złotych 1 LO. 

.fCIGACZ • 

JłSZCZC fglko 2 dnł 
pozosia;e w l.odzł Cgrk S:daniewskłcb 

Atrakcyjny p rogram Cyrku Staniew-
skich, cieszy się ciągle nienotowanym po
wodzeniem, dzięki światowym atral<cj0im 
dotąd w Łodzi niewidzianym. Ponieważ 
Cyrk Staniewskich pozostaje tylko cło nie
dzieli bm. w naszym mieście, powinni wszy 
scy zwolenn icy a reny cyrkowej wykorzy-

stać ostatnie dni pobytu cyrku i pośpieszy~ 
by zobaczyć niecodzienne wiciowisko !la a~ 
ren ie cyrko;vej. 

Podkreśla się, źe dyrekcja obniżyła ceny 
miejsc aby wszystkim dać możność nabr 
cie po niskiej cenie biletów wejścia. 

Dr. D.n.rn~lfd>"' AiDIT ,a (~óJ? Lubelskiej), front 1. pietro PLACE 11a M.tni w pobliżu największego parku 
V .,,.„ V ww u przyjmu1e od godz. 9-1 w POI. I Od ~ w .

1 
w Łodzi przy ul Srebrzyńskiei, Solec i Jęcz-

cboroby kOb_ece i aku~.~eria mie11n ei do $::Jf7fdania. Al. Kościuszki 60, m. 2, 

P O W R O C I Ł ft MĘżCZYźNl!I! Mój system daje pełnię si ł I ~e~tl5-4z. I I 
$RóD.MIE.ISK/\ 29. Te!. 134-90. męskich I energie nawet w wieku stari;zym. FOTPZEI3NY u I od k . k' Kupon ,,~en M" 
Przyjmuje od 10 - 12 ' od .'i - 8 wie..:L.. Zgłoszenia pod „Enerl:(ia". Kraków Skryt· 10 0' ''-l . z, o_nY11 P . ręcznv rawiec 1

• I I, I-a -------· __ -----1 ka 240 ' gro owa - • sien :J, miesz. · do Cyrku Stao•ewsaich w ł..odzl, Aleje Kościuszki 5/7 

H 
V LAD;; M~:Q WA . ------ \ EUGE:-.lllJ::iZ Kf(YSZKO\\'SKI, D;~\\' 110\\' .ka 64, ' Okaziciel niniejszego kuponu przy l;u~rnie jednego. biletu normalnego może I 

• .n. "" ~A CHCESZ s!ę o~zwyczaić paleni.a natychmiast zgubił lcgitrmacj<; \Yy<l. z f-my J.K. Pozlrnń~!.i . ! I wprowadzić dru~ą osobę, na identyczne miejsce zupełnie b e z p ł a t n i •• 
..nAMtdctwe i choroby kob~e \ --:- zastosu.1 mo1ą metodę, poda t datę urodze- ---- - ---- · Kupon wa~nv tyl ko w Piątek dnia 28 kwietnia b. r. 0 _l?odz. 8.30 wlecz. 

P
IO ·\U{o ... WSKA 

99 
t 

1 213 66 
111a. A.dresować: .Womouth. Krakow, Stra- PAKU~ <lrnlomowanr przepowiada z kuli kr~'.sz-

~ . . . e · -. · szewskiego 25. ta lowej, radzi we w3zystkim. liotel „Mauteutel" l (W1c· ą~ i przedło:lyć w kas-e cyrku) 

P~~~~~-moril~llłri~~~ -~----_- ~·--· __ b~o~a~~poMj~ _ ~----~---~----~----~--------------~ -- -
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s ,,·a walizg z •bt:UID panowani~ID. Min. Simon z małżonka. Piękny czyn Szwoleżerów Rokitniańsk cłl 

N Damaszku doszło do wielkich wystąpień Syryjczyków przeciwko francuskim wła
dzom mandatowym. ~o.pieto. po przywołan!u W?jska udało Się policji przywrócić 
porząde~. Demonst~an~ zą~al! pro~~owan1a mezawisło$ci Syrii i ustąpienia wo 'sk 
francuskich. Na zdjęciu w1dz1my zołnierzy f11at1cuslcle1· Legii Cudzoziemsk' · ( 

1
• _ 

Marszałek śmigły-Rydz pt•zyjął delegację pułku szwoleżerów rokitniańskich i lfola 
- 2 pułku ułanów legionów polskich, która wręczyła Naczelnemu Wodzowi odznakę 

Gabinet angietskii uchwalił olbrzymie ~umy pułJoową, oraz m.prosiła Oo na uroczystość 25-lecia pułku w dniu 13 czerwca b. r. 
na dozbrojenie. Dochodzą one do miliarda Wobec sytuacji dziejowej oficerowie i szeregowi służby czynnej i rezerwy pułku 
funtów (26 miliardów złotych). Prace uchwalili ogriankzyć obchód 25-lecia do ram ściśle wewnętrznej żołniersl<iej uroczy
przygotowawcze olbrzymiego preliminarza stości, zaś uzbieraną na cele uroczystego obchodu 25-lecia kwotę 10.000 zł w go
budżetowego zostały wykonane przez kan- tówce i 1000 zł w papierach wartościowych oddali do dyspozycji Wodza N!lczel
cler.za skarbu ~ir Johna Simona, którego nego na cele dozbrojenia. Na zdjęciu - szwoleżerowie rokitniańscy u Naczelnego 

~n eh k . ) .. ł . ii l ieJ w Ja ~ Y , el?1 oraz .zo merzy arm regu arnej (w kaskach) po rozprószeniu demon-
strantow 1 zdobyciu batykady (w głębi). Ulica pokryta jest kamieniami któ · 

demonstranci rzucali w żołnierzy. ' rymi 
widzimy w towarzystwie małżonki, udają- Wodza. 

~ataj,ąca szkoła. 

Wielka Brytania przystąpiła do masowego szkolenia pilotów. Prócz nauki . łatania 
przyswoić oni sobie muszą umiejętność obsługiwania radiostacyj nadawczo - odbior
czycbt zainstalowanych na samolotach. Pilot wojskowy bez umiejętności radiotełegra 
ficznych nie mógłby wylrotiywać swych obowiązków i utrzymywać kontaktu z do
wództwem. Nauka ta odbywa się w Anglii w specjalnych samolotach, wyposaitonych 
w większą ilość aparatów nadawczo-odbiorczych. Po lewej stronie na pierwszym pla-

pie widzimy naµczyciela1 reszta tQ uczttiowie 111atającej szJ<oły". 

l'lifłSt:ł nifzwgklfj katastrof u. 

cego się do gmachu parlamentu. 

uz/Jmić/ 
1!1111/JJO/XU •. 

z11otenie 1artil faszrstawsklej 
w Albanii 

Do Tirany przybyli z Rzymu przedstawi
ciele partii faszystowskiej z seMetarzem 
generalnym min. Starace na czele celem 
założenia w imieniu Mussoliniegd albań
s~iej partii faszystowskiej. Na zdlęciu -
min. Starace w towar.zystwie członków rzą 
du albańskiego prze::hodzi przed frontem 

przyszłych faszystów albańskich. 

?odczas wyścigów samochodowych w San ta Rosa w Kalifornii wydarzyła się niezwy 
'.iła katastrofa. Dwa samochody, pędzące z szybkością 180 km na godzinę zderzy
;y się podczas mijania. Na nie wpadło 16 dalszych samochodów, co spowodowało 
:.ttworzettie się stosu kół i żelaza, który widzimy na zdjęciu. Szczęśliwym zbiegiem 
~koliczności nikt nie został zabity, jedynie dwaj automobiliści odnieśli ciężkie rany, 
eszta wyszła z katastrofy z lżejszymi obrażeniami. Po oczyszczeniu toru reszta mmo 
bodów w ilości 15 normalnie ukończyło bieg. Dla amerykańskich widzów wypadek 

ten był dodatkową emocją. 

~inisfer de l'lonzie u Natz~lneeo Wodfa. 
~,:•· · ~'7_,~ _::11;r0 
·~·.·:t ·t1 •. 
t i 
( . 

W dniu 26 kwietnia, tj. w ostatnim dniu swego pobytu w Warszawie, minister Ro
bót Publłcznych Francji de J\.fo.nzie został przyjęty w towarzystwie ambasadora Frart 
cji Noela przez Marszałka śmigłego-Rydza. Na zdjęciu od lewej - amba$aaor Noel 

minister de Monzie, Marszałek śmigły-Rydz. ' 

Po -- -prze)SCIU tornad-a. 

Dewastacja lasów w Ameryce Północnej spowodowała nie tylko zniszczenie u~zaj
nej przedtem gleby wskutek unoszenia pozbawionego zielonego poszycia piasku ~le 
i zmianę klimatu. Zwłaszcza stany południowe nawiedzane są często przez hu~no
we burze, trąby powietrzne zwane tam tornadami. Brak wody, któ11a nie zatrzymywa 
na przez lasy, szybko spływa, zamienia coraz większe połacie kraju w obszar pustyn 
ny. Fermerzy tysiącami opuszczaJą swe siedziby i ciągną do miast, gdzie powiększają 
szeregi bez.robotnych. Temu stanowi rzeczy zaradzić ma stworzenie pasa lasów z pół
nocy na południe długości 2000 kilometrów a szerokości 50 kilometrów. Zanim ten 
plan zQStanie zrealizowany wędrówllra piasków, unoswnych wichrem trwa dalej. Na 
rozpalonej od słońcat pozbawionej roślinności ziemi, powietrze ogrzewa się gwałto
wnie i unosząc się do góry, wytwal"Za wędrujące wiry, znane pod nazwą trąb po
wietrznych. Niszczą one wszystko, co napotkają na swej drodze. Całe osiedb pa
dają kh ofiarą. Na zdjęciu widzimy rozwalone domostwa miasta Texarkana (stan 

· Texas) zniszczonego przez tornado. 

Tylko zdecydowana silna wola NarOdu, wzmacniająca stale zbrojne ramię 
trwale posiadanie bezpiecznej -granicy z całym świate!ł» • 

Bałtycki, 
na morzu, zape~„vn1 mu 
pop_, z.ez .. Polski ·brzeg 

(Gen . . G .. Orl~cz1'"Dteszer) 




